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Poniedzialek, dnia 9 paździe1·nika 1911 roku. 

' 
Reda\\cja i administracja "Nowego Kurjera ŁódZ· I Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- \ 

kiego• mit~5ci się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. I rocznie rb. 3. miesięcznie kop. SO. 1 

Interestlwani do redakcji zgłaszać się mogą od Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto-
11 do 12 w. południe i od 6 do 7 wiecz. I wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 

I 

Cena t>Ołoszeń: I-sza strona 51l kol). 1a 'Włlfl• 
lub jego miejsce, nadesłane 50 lcCJp., nekrctle&I I re•
!tłamy 15 kop •• ogłoszenia zwyczaj no 1 O kop. Dr•l911 
ogłoszenia 11/t kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. m1es1ęcznie. 

Adnes telegraficzny „Łódź l<or}er•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 25J. 
Ogłoszenia zamiejscowe: I str .50 kop.J reklamy pe 

20 le., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy' 111> i•lO Nitfsce.. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry cen<i, ho11orarjów administr:icja wypłaca6 nie będzie. 

=======;===================--================================================= 
Agentury: w f;.odzi Biuro ogłoszeń "Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński. Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. 'Nowy Ryatk 

WYŁĄCZl~E PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w i{ról. Polskiem, oprócz lodzi i okolicy. oddane jest Domowi Handl. L. i E. Metzl i S•ka. 
·%* H* ;aapf 541 I Jt •tj\ .J!ifiif m 

'eatr Polsk· ji. ~eiw~rowicza !~~~a HAN-USI ;\ 
(Ceg1eln11arria 63) ..L~ 

, 
Niezbe.cfny l<REM i EL~KSIR oo ZĘBOW 

Utrzymuje z~by bia~·oo czvsto i zdrowo~ 
\lł!BllBnm••iAS::ti.lD ża.da ć wsze.d zie 

E J e k t ro w n i a .Łódzka 
Podaie do wiadomości. że w bieżącym sezonie mof!ą być wykonane tytko 

te przyłączenia, które zostaną zameldowane do dnia l j 14 października i opłaca• 

ne nie później iak: do dnia 11130 te~ot miesiąca. W razie jednak nastąpienie 

mrozów wszelkie roboty ziemne zostaną zawieszone. Nowe przyłączenia do sie· 

ci, zgłoszone po tym teirmimie, wykonane zostaną. w sezonie wiosennym 1912 r. 

po ustąpieniu mrozów. rl 191-3-1 

rrhe Hl U-EX.PRE~~ Zielona 2. \ilł 0 ~ ł . i k 
Dziś i Jutro wiełka'serisac~! NAD PROGRA~~ wO)Da W OS ~0..,1UreC a 

. -
Ogłoszenie. 

Zawiadamien!a IV Łódzkiego urzędu do wymiaru podatku pań
stwowego z nieruchomości q wymiarze podatku na rok 1912 - 1916 
rozesłane zostały plątnikom 15 ·września b. r. st. stylu. Płątnikom po
zostawione jest prawo podawać do urzędu podatkowego Cegielniana 36 
m. 7) sprzeciwy co do nieprawidłowego według ich mniemania 
określenia zarówno dochodu jak i nałożonego na nich opodatkowania 
do 15 października. r. b. st. st. r1249-3-l 

NAJSI'UT ·:cZNIEJSZY SRODEl\ 
!1511W8 

piegi-, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 

i wszelkiie plamy 

1a,ła ao łwarzy 
wynalazku aptekarza 

J ana Ni wińsiego. 
Ola unlkniQcia naśiadawnictwa, każde pudełko 
laopatrzana jest w plombQ, na której znaj
, duje sit .ffg 284 I nazwisko wynalazc1 

Jan Niwiński. 
_przedai w aptekach, składach aptecznych 

Od Administracji. 
Przypominamy Sz. prenumera· 

torom „ Nowego Kurjera Łódzkiego•, 

że przeznaczone dla nich premjum 

w postaci książek jest już do ode

brania w kantorze Administracji na

szego pisma za okazaniem kwitu 

z opłaconej pren~~erat!...: 

-----
Administracja 

n~o~·•„ ~ur. l.óf:I,:q!„"a 

~iarna sotnia a inoro~c~. 
Naznaczenie Kokowcowa na stano„ 

~lsko premiera n[e było niespodzianką. 
Zgodnie z obecnym stanem rzeczy 

wewn~trznej i zewni:trznej polityki pań„ 
stwa, trzeba przyznać. że był to wybór 
jedyny i wz~h:dnie odpowiedni. 

Rozmaici różnie wypowiadają sie o 
kierunku polityki, jaką uprą.wiać będzie 
nowy prezes ministrów. 

Osobiście wypowiedział sic: przeciw"' 
ko wszelkim zmianom w dotychczaso ... 
wej polityce, prowadzonej przez swegu 
poprzednika, zaznaczył nawet, że z ża ... 
dną deklaracją występować w Dumie niQ 
bt;dzie. 

Zkądigqd jednakowoż nasuwa si~ 
przypuszczenie, że kurs polityki we„ 
wnętrznej może odchylić si~ nieco na 
lewo. 

Należy mieć na uwadze, że Kokow„ 
cow, jako minister finansów, miał blizką 
styczność z działaczami państwowymi 
krajów zachodnich, co, przypuszczalnie, 
nie pozostało bez pewnego wpływu na 
jego zapatrywania. 

jest to wszakże tylko domniemanie, 
które nąjbliższa przyszłość rozwiać mo· 
·że w zupe~ności, są bowiem rozmaite 
czynnikił ł< órym nowy premjer uledz 
pomimo woli i chęci będzie musiał. 

Czarne żywioły nacjonalistyczne roz· 
pocz~ły już w tym kierunku akcję bojo· 
wą, a ze względu na dzisiejsze stosunki 
w państwie, z f!łosami temi, bądź co bądź, 
liczyć się trze~a. 

Mamy tu na myś.li, opracowany przez 
partje nacjonalistyczne, memorjał w kwe· 
"tji żydowskiej, polskiej i finlandzkiej -
memorjaJ, który z.łożony już zostat pre-. 
z~wwi rady minisiró\V. 

Sprawę żydowsi.;ą opracował nłe

s rudzony Pury~zl~lewic~. 

W konkluzji wyprowadza on nastę. i perfumerjach. Kalendarzyk. 
pujące wnioski: naleiy pozbawić żydów 

Poniedzlałok, li. 9 października 19i ł • praw wyborcz~·c 1 do Dumy, n:e dopu· 

Dzisiejszy nuI}ler s~łąi.da się 

~ •r~Ju ~~l14mn. 

I) z i ś: Bogdana O;J. szczać icl1 do armji. prowadzić specja!-
J u t r o: frnnc !s;-:ka B, rn1 rcgistracjc źy<lówi a !:.sięgi 1m:tryczne 

odda~ do prowadzenia urzi:dnłlcoqi l'osyi 
skhn. 

Jak na Puryszklewicza nie są to 
Jeszcr:e zbyt przefholowane tądanla.„ 

Pan Baszmakow poświecił ob~zern4 
prace: kwe5tjł finlandzkiej, · ~ 

Przedewszystki em dowodzi, I! Phi\ 
landja jest krajem odwiecznie rosyjskim( 
że zatem o separatyźmie mowy być ni& 
może, gdyż .z chwilą wzrostu separa„ 
tyzmu w kraju zacz~ły kwitnąć rozboj@ 
i teror; które zmniejszały sitł właśnie w 
okresie silniejszej polityki zjednoczenia( 
że separatyzm nie jest wyrazem poglą~ 
dów całego narodu, tylko grupl~l szwe~ 
domanów, że ta grupka pracuj11 usilnią 
nad osiągn1Qciem swego celu. lderują4 
ruchami rewolucyjnymi w Rosji, czeg6 
dowodem wznowienie teroru I zabójstwQ 
Stołypina itd. ltd., otóż, uznając ta' 
wszystlm p. Baszmakow aąda, areby i 
stosunku do Fi nlandjl prowadzono sta~ 

nowczą i bezwzglQdną polłtyke zjedno•, 
czenia, ażeby uchwalono jak llajpi'Qdzej 
znajdujące się jut w Dumie projekty 
finlandzkie I opracowano ząmierzon) 
projekt wyodrebnienia dwócłl parafji~ 
zwiększając ich terytorjum kilim jeszczi 
parafjamił a nawet wyodrębniając cał4 
gub. wyborską, ażeby zastąpiono wszy~ 

stkich pilotów finlandczyków w schatach 
rosjanami, a tal\że w„zystkich latarnikówi 
ażeby przy pierwszym fakcie teroru o~ 

głoszono w Finlandji stan wojenny ~· 
sądami wojennymi, deportacji\ na sy„ 
berj~. zamknięciem wszystl~ich pism i 
zgromadzeń itd. Należy w każdym ra~ 

zie prowadzić polityk~ stanowczą i bez• 
względną"~ 

Zatrzymamy się nieco dłużej nad 
memoqał'em w kwestii polskiej, gdyt 
to nas faktycznie najui iżej obchodzi. 

Sprawie tej poświęcił swe trudy 
os.ławiony sojusznik Puryszkiewicza -
Zamysłowskij. 

Przytaczamy niemal dosłownie nai.: 
wafo'.ejsze wywody naszego (dz:;ęki nie.,_ 
bul) nieprzyjaciela; 

n Należy zaznaczyć, że idea polskie1 
państwowości i nienawiść do wszystkie· 
~:o, co rosyjskie, wśród polaków w O• 

stalnich czasach bynaimniej nie osłabły• 



Konieczność obrony rosybkiej Chełm
szczyzny odczuwa się cornz wyr.tźnieJ w 
miarę tego, jak sprawa ta coraz bardziej 

się odw.eka. 

?) .zaaprobowane przez zgro 
dzeme g1e!dowe wnioski co do 0 ~a. 
(wskazane! . w p, . 9 komitety gieł~ 1~. 
przedstawm1ą m1111strowi p myst01Ve 
handlu ze wszelkimi szczegół mi. u 1 

„Na \'iyzywające. wyniź:iie wrogie 
wobec rządu rosyiskiego zachowanie się 
ducho\vief1stwa liatolickiego prawie n!e 
Wpłynęło usunięcie kilku, co prawda 
piewielu. k~it:ży 11a1bardzie1 nieprzeJedna· 
pych. Potrzeba środków w·ęcej radykal-
nych. Tymczasem istlliciąca lmszlem 
państwa katolicka szkoła ducbowna 

K':i. Meszczeisld z&pewnia w swym 
11 Gr~żda~inie", że o wiele wal.11:ejszą od 
nommaCJI nowego preze~,1 rudy 11rn1ls
trów :est nomi11ac;a ministra spraw we· 
wnęlrz11ycl1 . l(siąże·redaldor zwakza 
lrnndydaturę l(rzyiunowskiego. natomiasc 
• 01J1era kandydaturę Makawwa, które· 
go riazywa .czlo "1iękie111 portąd11ym i 
uczciwym, ale nie znuj<.cym życi.l". 

\Yśród prawicowych organizacji mo
narch·cznych zauważyć sic: daje, jak pi
sze „Oolos Moskwy„, w ostatnich cza
sach w1elide ożywienie. O :.iracowano 
sze1eg odezw i deldaracJI, które odczy
tane zo~taną na zebraniach prawicy, 
\~ysyła_ się telegramy na 1mir; Wysol\i h 
Osób 1 t. d. Celem tego wszystkiego 
Je~t. wy~xrzeć wplyw na nowego prezesa 
ministrow, lub !a•\ Slf; wyrai1t jeden z 
µ~słó~ prawicowych „osiodłać" go. 
\V1elk1e znaczenre rga, ILaCJe prawicowe 
!-)rZ} w qzu14 zwłaszcza ao znanego me• 
mc:riału w I, we;;tjach: 1)QlskieJ, zydow
:sluei 1 f 1.laudzit:t!J, jeżeli I(ol\owce N 

nie odpowie nic ua ti1emoriał teu, mo 
1e~e11 :iuµowieuź Je,,,o me uędzie od11u· 

wiadac IJOgląuum, wynu:o11ym w me· 
mor,a1e, prawica postara sif; lllezw,oczn.c 
µo wzno Jleniu sesJ1 Du ny spww ku-

7) Komitety giełdowe prow 
specjalne rachunld sum tl} drogą zeabdzą 
nyct1. ra. 

8 > Jeśli z sum tych pozostaną w 
ne res: ty, to zai1czone bedą do st)ec 01 

ne,.;o tundu5w danei giełdy. z funaaJ. 
szu te1~0 mozna wydatkować. tyłku u. 
potrzeby handlu i przemysłu. na 

rok rocznie daje nowe lrndry ianatyków, 
nienawidzących Rosję, i uie podlega 
;iadwrowi rządowemu. 

Aczkolw1el( p. 1'v al\uro v „!lle zna 
życia", ks. Me:;zc:;:erskiJ w1e1t '• że no
wy minister nZdOłl:t pUW!ÓCić J du żyda 
m1mster1um ::.1Haw \\ewnętrzilycll" • ~Jiadnnrnści 

.-Katoliczenie, a potem polonizowa-
ie białorusinów trwa w oczach w'ad1 

H pomocą kościoła i ekonomicznego 
wpływu polskich obywateli. A ich wła-

1ność ziemska znajduje znowu poparcie 
w operującym prawie w całym lffaju 
'północno-zachodnim wileflskim banku 

Jiemskim. Założony w celu poparcia 
własności rosyjskiej, stał się on szybli:o 

lnstytuc1ą czysto po!siq, i,ostawiwszy 
Ja zadame, aby ani pięJzi ziemi nie 
przeszlo do rąk „moslrnll". Dalsze 
Jstnienie banlrn w tcJ postaci (wśród u-

Br~t P. A. StJłyprna rówlłiel gurą
co po1);era w „t 1owo1e 1iv'remia'" lrnn· 
uydatu1 ę p. iv.1a1wrowa. Poa.10::;ząc prn
cow_lloSc l 1-1 rzy~tęr>nośc k ltt yddta 1rn 
m101strn, p, A. Stołypiu pls.!e: 

O Prezitdjum Dumy w no 
wej sesji. W kuluarach Dumy pań. 
stwowe1 dotąd utrzymuje si~ zdanie te 
l<odzianko jest jedynym kandydatem' na 
prezesa, na wyborach, tóre 51~ p win. 
ny odDyć na drugiem posiedzeniu · 
ie ·iennej. 

~llL 
z,ei1 

nJego działalność urzędnicza i je„ 
g<? reputacja, jako uczciwego czło.: 
wieka - są godne szacunku i nie 
splamione. Jeżeli jego mowy w Du· 
mie nic wysunęły go, jako mówcę 
(slaby głos), jeżeli brakło mu kra
somów:mva, i swadył jeżeli wresz
cie brat<: mu sił fizycznych do po· 
dwójne1 i po rójneJ pracył na którą 
tak często są skazani działacze pań· 
stwowi, to Iliecłiai pn~y1dz1e mu z 
pomocą sprzyia1ąca chwila histo· 
ryc;ma, poparcie rozumnego spote
czenstwa 1 życzliwa pra<:cl dojrza· 
!ych pal'lji po11 ycznycn"'. 

v;;.ć go uo aania odpowiedzi w ::;prawach 
pul'.tylu 11aroctowe1 i ruzpocmte prze· 
'1w1w n: emu energiczmi lrnmpaoję. Stanowiska wice·prezesa zrzekaia 

się próf. Kapustin i jego miejsce za, 
m:e poseł Glebow drugi. październi. 
ko wiec. 

O z~toła Io icza. „Rannie. 
je Utro" donosi. że opracowany · ie~ 
projekt szkoły lotniczej dla policjant~ 
Według tego projektu. policjanci maj~ 
uczyć si~ sztuki lotniczej. 

wia 
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W! 
;li rz~dników niema zupełnie rosjan) nie 

licuje zupełnie z polityl<ą nacjonalistycz· 
JJą. jest przytem rzecz zd:.11niewająca, że 
listy zastawne banku w kwocb około 
15 milJCnó~v rubli są za!rn;1ione przez 
państwow11 l.c;s. oszct.ę.!wści, co jest 
jawnem riopieraniem banku ze strony 

fządu. 

. .l~Jno~zcśnle p. A. Stoiypin nawo
łu;e slly !'!JOtcczne do zjednoczenia się 
i do usunięcia cierni z pod nó(j nowe· 
go przedstawiciela w.ładzy. 0 

o ran październikowców . zaznacza. 
że, o Ile wiado 110 od osóbł zna 1 ących 
dobrze ł(okowcewa, n:e należy on do 
ludzi, którzyby się bali oPanizacJi ora
wicowych i poz volil1 im .,~;iodłać Śtę". 
To też ostatnia sesJa Du1ny przed:;taw1ać 
będzie cie ca wy obraz: wallo rządu z U31· 
łowaniami organizaCJi lJrawicowych wy
wierania decydującego 'llVplywu na bieg 
pouyki. OrgamzaC)e te dol<tadaJci us11-
11ycii zwłaszcza starar1 w ce1u przeszlw· 
oz .. 11ia u.;tąpiemu min stra 0sw1atv. l'~sso 
ktorego. usuni~cie byłoDy, Z' a~u rn 1rn 
w chw1lt ol:lecnt:J ustępstwem na .-zecz; 
oplllJI publii.:znej, czego rząd pod ża nym 
warunkiem rooic me pow1rnc11. 

O Ułał:\.!llienea na ł-tomorze, 
Minister finansów złożył projekt ptawa 
o zniesiemu zbytec~nycb i dokuczłiwyct 
formalności . na graniyY prLy rewi~ji i 
demu bagazu pasazersl\1~go. 

· „Gorzej je~zcze stoją sprawy w 
miastach w l<rnju Północno·Z?.c:hodnim, 

gdzie obok banku wileńst\iego działa 

ln·na, niemniej silna instytuc1a poloniza
łorsłrn - mrnnowicie 2arząe;;y miejskie. 

„jaklwlwiek przy wprowadzeniu 
&iems w rząd zająt się zabezp;eczeniem 
w nich interesów rosy1sk1ch - samo· 
1ządy miejskie na całym pólnoco-zacho
gizie Z!lu)du1ą sir; w ręktich polaków. 

„Urzędnicy rniej5cy są tam polake.
l!li; wsze! <ia zamówienia i dostawy od
rlawane są polakom, p0;skim inżynie· 
io~ i polskim robcti1ikom 1 których się 

czasem zdaleka wypisuje. Powslaie licz• 
ny polski „żyw!oł trzeci„ o charaktert:e 
11iezwykle sżowinistycznym„ J'v1iasta są 

upstrzone polskiemi ogloszi:!niami i szyl 
dami - . na\Yet wl'aścicielt! niepolskic!1 

sklepów ornszą ie wyw:eszc~ć. Zjawił 

się przy poparciu z<1rządu miejskiego 

teatr polski~ gazety polskie, a w tej licz
bie tanie ludowe. Cara f1zio.lnomja miast 
staje się coraz bar·'z!"'j rol.:!rn, co natu. 
ralnie wpływa na JCszcze sil111ej:)ze polo· 
nizowanie bwlo ruskich \Vłościun, mają„ 
c.ych sty~:mość ci;ighi z. miastemł a to 
przecież 1cst zupeitrn.: 111~dc.1 1 luszcr.ał111;! .v 
l;;raju. h.1óry m11 h1~toryczme1 l:tlll ~lno~ 

grnf1czme poli:tkuw Jbt 111~ w.~i.'.<:J n,ż 

10 proc. uci gubt:r.rnu 4l:t µob!d uwat..a 1y 

być me mozt;". 
Polemizować z p. Zamy· owsl<illl 

nie będziemy. ·1ylko zaśle 'ienie cz li'• 
nosecinne mole ~ {id:·ktO\\ ać pr7ytoczo
ne po wyże i tw ierd,:·2111~. 

Ci z ro..;J<.m il.y 'l;icych i uczciwych, 
którzy nas z1-:am. 1:'1pP.\'.1no mcmorj<ił 

Zamy5łowsldego rnyj1ną z p0l,lnżliwem 
v.zruszen.?.n. r,rn1;~rn. 

Nalczy w:zah~ llzleć 11d UWiH.!ze, że 

prądy nacjo:;ai1~~y1,!.!lc w pa1·1s:.wie w 
ob'.!cnym czdsie c,i:;:;z;; s c; pe-.vnern uwa
n.em - zachodzi zut~m obawa, czy i 
trzymai<lC.Y ster rr:ądu w swydi rękach, 

1 ie dadz<1 im ! ns:::cJu. 

Nie µ;zeraź"Jmy ~~:t~ jednak, a b~dąc 
przygotov;::;r.i .,a w::.::ystko, n!e uslawai

my: w pr;:~y na·l u:nysłc.wcm; c'.1ono
m;i:.2nem i lhd1,JW,''"1 o.';-ocb:-:dern na· 

rodu. 

Czas odnowłć 
prenurrieratę. 

W wielkiej ł1ali kolumnowej parła~ 
mentu austrjackiego przyszto do 5kanda
JiczneJ tJójki między 10s.ami cl\'.!s imi a 
uiern1eckimi, tuż p1zee1 p0'...,1edze111em lzby 
posłów. 

Około ~odz: 10 zebrato się przed 
parlamentem około 400 dzieci czeskich 
wraz .z ~odzica~ni •. !ak. si' ok zato1 był)'. 
to dz1ec1 z zamkn:ęte1 w 111 dzielnicy 
szkoły Komens1\y'ego, które wraz z 
rodzicami ci1c:ialy wejść gr1;;miah\ie do 
gm aclm parlamentu i zaprotestowcić prze
ciw zamknięciu szkoły. Policja nie 
.chciała ich jed~ak wpuścić. Pojedyńczo 
1ednak co chwilę z różnych stron prze· 
mykały się ziec1 przez kordon poli
cyjny. 

Niedługo w hali kolumnowej zebrało 
si~ kilkaset azieci czeskich z rod.dcami. 
Po godz. 10 wszedł do hali post:ł ~choe· 
nerowski, zna-Franlw Stein, i\tóry za
czął drwić t: C!echów. wśród których 
wyworato to ogromne wzburzenie: f . .i:.1.· 

ci~to wołać: „Precz ze ~iemt:m! Jrowo„ 
l\ator wem1cckl" 1 t, a. 

Powstało ogromne zamieszanie. W 
tej chwili ze WSlech stron zaczęli nadbie
g~ć postowie czescy i nieniiec-::y. jak 
Niemcy twierdzą, jedna z ko!•iet cze:sk1cli 
(11 ii1Jl0wa, op:uła po~ła uienucl<ie'.!t; 
Hummera, który nust;pnie Griiolo~1;a 
cz.ynnie za at.i;· o-.\ ał. · 

Nae!e zuu•va:!o11t, że pts~l.' Toufd 
wyciągnąt rewolw r. V tej sal\Y'i chw;:, 
TOZ!Joczęla Slf; bóJl\'. Po; ov1ie czescy 
i_ rneu1ieccy 11 'Wza:em okładali się pie· 
sc1au1 i. l)oscł 11iem1ct:!d Krn 1JY chwyc1t 
zu gadlo po::it.t . G.eskit!l:,') b·ukesza i 
~ac1.ąl· go dusić. Po:;tow,e Re:er i l'li;
me11-1ew11.:z dtt.:1el. H;h 1ozrq'~tyc. 

\V ir;ni:!j stron:e hali rx>bito silni~ 
posla 1-!umnttrn. Da!c1 zn6w szamotali 
się po;:;io\v;e Gloedd i Nemec. Do 
bójki wzmiesznt ~ię byty minister 11ie
miecld Sc\Jrelner, 1-tóry wołał: ,1 Precl 
stąd z Cz'ciiarni! Tu ziem:a nierrnecka!" 

Ci;es1 w odpowiedzi wołai!; „To 
ziemia austriactrn! Tu wszystldc ludy 
Hli:IM prawa!" 

i'os. Iro wolai: „Dzieci ni::! mnją 
nic do c.zy111.:11iu w parlam~11ciel" 

Us:!u\~arnc.. urzęd111kow parla.nen
tarnyui 1 posiów lP11ycl1 ~;1ronniclw, aby 
v.aku:cych 1 ozd~!t:it::, bylyr daremne. 
\Vre:>l.CI\; \'OJaxi~ się w 11alt prez; d~.:t 
l..,b} ' t)05. ::,} l\.Vt:Stei·, który ZC:!KiJIUł 
wszysU<id1 pusiow) aby 'poloiyii l'\)!1lvC 

s!wndalictn:;j bójce. 

Dopiero o godz. 1J i pół zaczę.ło 
się uspokajać. Prezydent zadzwonił na 
posiedzenie i zarządził wydalenie dzieci 
czeskich z gmach u parłamentlk 

Ujłowania te jednak na nic się 
zdaje się, nie Zdddzą, jak bowiem donosi 
tenże sam dziennik, stanowislw ministra 
oświaty uważać należy za ostatecznie 
zachwiane i ustąpienia jego oczekiwać 
można i<ażdeJ chwih. Nie pm:viodfo się 
organizacjom prawicy również z owym 
niemorjałem. Nacjo11aiiśc1 wyparli si~ 
glośno swego udziału w tej sprawie, 
przeprowadzonej, zdaniem ich, ze zby
tecznym pospiechem, a prasa ~iawet 
zachcwawcza rzy1ęta rnemoqat bardzo 
obojętnie. Orgamzacje prawkowe miały 
µ1erwo .nie, 1ak pisze „i 1 cz", zamiar 
doręczyć memorjal Ko kowcewowi przez 
::;peqa1t1ą deputaci-, ~ oźnieJ jedna I\ z11· 
rneclialy zamiaru teJ:.tO 1 dor.:;.:zyiy go 
przez po~łanca. Tłomacai on~ po:;piech 
w opraco~·a111u nemonaru tellt, że ł(o
lmwcew mHrnowany 1uz zostat prez.:!
::;en l'ady nunistrówł że więc śo1e:>tyć 
iwiciul o z z,1zna1omieniem go z' pog1ą-
dan11 orgamzaq1 llraw1cowyc!1 ua uaJdu· 
lliosre JSz.1:: 5p -a.wy polayld uarvdowej, 

Gpłaty na . rzacz giełd1 

Z pdecenia V wszechrosyjskiego 
zjazdu przedstawic e 1 piełd i rolnictwc. , 
rada zjazdów oprawwa a m1":>1ępujący 
prujekt prawa o o~Aatacll o-1 przeds1ę· 
IJiorstw przemyslowo-han.ilowycu na po
trze.by stcld: 

1) Kom1te1y giełdowe za pot. vole
niem mia1:ma ilanc1lu 1 p1zemysłu mogą 
µob1erat otl przedsiębiorstw handlowo
prze nysłowycll specialne opłaty w wy~ 
sokości do proc. opłacanej l· rzez me 
stt1ry poi.latku przemy.;;ilowego t.a-;;a 111· 
c.i:e.,,o. 

2) Wysokość wskaztme1 w p. 1 
opłaty, moie być zmieniana w grani· 
cach, dozw0lonych w pun \Ck: 1, za ze• 
zwolemem ministra handlu i przemy:;łu, 
zależnie od votrzeb miejscowego prze
mysłu i handlL .• 

3) Oµ.tata rzeczona powinna być 
pobierana w chwili wybierania przez 
pr zed.:l~biorstw::t świadectw przemysic• 
wych. 

4) Ok:·ę !, w którego granicach 
przecLięb1orstwa uiszczaJą optaty 11a 
rzecz g1etdy, uAal.Jny 1est przez num· 
strm~ ha·1ulu i prt.emysł'u 1 fmau~ów. 

5) \V ra,,1t.: 1 jcś:i w dun~ m O rę?,U 
je;t idlka g1eld 1 poul•ał ~umy opł-1.x 
mi~dzy n.em. aoko11ywa się w uroJze 
p0rowm1enia po,111ęu,~y ~ieh.iarn1 z;aime• 
re;;owam:m1, zatwierdzonego przez mini„ 
stra 1ianulu i przemy;;lu· 

jeśli giełdy nie mogą si~ co do te· 
go porozumie~, podzia•u dokonywa mi111 
nister hundlu i przemystu. 

Ze świata. 

O · iesf)Dofiilziewani obroulc11 

Pouobno rinlandzld system monetarny, 
który. jak wittdomo, ma być zniesion1 
ma wielu zwolenników wśrod stronników 
ogólnoepaństwowego prawodawstwa ~ 
tego wz!ilędu, iż urzęctnicy rosjanie O· 
1rzymu1ą pensję wed.ług obra~n,~n~u 4 
marki na 1 rubla. 

Z Cesarstwa. 

[;). "3ogirow i Harł:ing. Ga. 
zety belgijskie utrzymują, że początl<O• 
wo Bogrow był rekomendowany ochra. 
nie przez Hartinga. że wypełnił szereg 
zleceń poruczonych mu przez tego osta. 
tniego, a nawet. że był jego dalekim 
krewnym. 

Podobno ostatni raz H arting 
zwał Bogrowa za granicę w 1910 
i otrzymał iakieś poleceme. 

W związku z tem gazety w L'eJ 
komunilm 1 ą, że Hartinga wezwano do 
Petersburga, doicąd on uda! się przetl 
trzema an1a !! • 

6. Ch::łowie~c.zwnerze. Wt 
.wsi Nmvo·Nikolskiej (gub. jarostawska) 
zaaresztowano psalmistE:: Martynowa za 
popełnienie gwałtu na osobie 10-letniej 
dziewczynl\i, 1djotki. Na śledzttvie Mar· 
tynow bronił się tem, ze uzysl\ał zgod 
ofiary na popetnienie rnniebnego czynu 

>< resa::1:o"' aniie. Jak piszt 
„l<i1ewl." w 1<.1jow1e aresztowano „rze• 
czyw.stego radcę stanu, Lewitskie!!0 11t 

J•'l\ s1~ okazało, był to anarchista, Kur( 
skiJ, poszul<iwar.y prze~ policit:· 

>< :asługi Bagrowa w „o• 
ch11• ..1ie"• Bogrow, iak donoszą pi• 
sma 101owslm:, ogoJem stużył w .ochra· 
nie" przez pi~ć lat; w tcm w c iągu J 
lat pobierał pens·t; mierrięczn'l od 150 
do 200 rubli, a pr~ez. dwa pozostał 
pracu ~uł „oa sztu:~~L'„ 

A praca to !'.>yia bardzo owocn 
dla „ocnra11y". Prv~z owe ó lat słutb 
Bogrowa, dokonano 150 rewizji, wyl<ry 
to 8 sidadów bomb, broni i literatur) 
nlelegalnej, a ·e5ztowano przeszło 60 re ... 
\ ·olucjonistów, z których liczby 5 skeza4 

110 na śmierć, 23 zesłano do ci~ż!dch 
robót, zaś pozostałych posłano na wy 4 

gnanie lub też dot'ld siedzi\ w wi~zieniu„ 
Dość ciekawa statystyka. ' 
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>< Sprawa o zabicie aresz• 
lowanego. Donoszą z Mińsl{a: Na 
:es1i wyjazdowej wileńskiej lzoy sądowej 
·ozpatrywaną była głośna sprawa za„ 
ójstwa w mińskim wydziale śledczym 
l maja 1910 roku aresztowanego nie· 
akiego Szmereiczyka. Wyrokiem Izby 
1vinnych owego zabójstwa urzedldka 
Kcmcelarji wydziału śledczego Nuźnego, 
iozorc~ pow.:y1ne110 Czyszko i stójko„ 
wego MC1lmowsk1ego slrnzano hażdego 
,1a trzy lata rot aresztancl\1ch z poz.pa:, 
w:eniem praw. 

+ ,::.;,nausp k€DSes warsza~a· 
~o-wGa~~ńs~dej. "St. Petersb. 

Zeitung", na a er ostrożna w poaawaniu 
111iudomości dmiiośleiszych, notuje, że w 
kołach poseiskich Dumy mówią o za• 
kupie przez rząd kolei warszawsko-wie
deńskiej, jal<o o rzeczy postanowionej. 
Mmister skarbu zgodził si~ - podobno 
- 11a dolwnanle tra11zakcj1, pomimo, iż 
rząd będ.óe musia.ł zapłacić 30 milionów 
rubli za ko:ei, którą 01rzyma darmo -
ale duiiiero za ,at 1 Y. WydateK a loli 
owych 30 miljonów maj~i pol<ryc t. nad· 
.. yżką spodziewane dochody kolei w 
;1ągu owych łac UZl\.W1tfl!ia::,~u. 

Podobno projekt prawa, dotyczący 
iairnpu kolei warszawsko-wiede(1skiei, ma 
być wnie;;iooy do Dumy iuż je.5ienią te• 
gorocwq. + Pcdciicu33 !UHoscya Zamie-
izkah w Królestwie Po1skiem µoddani 
włoscy, liczący n;e wyżej lat 40 otrzy• 
mali od swego rządu wezwanie do po
wrotu do ojczyzuy. Wezwani są wy
łącznie zapasowi do n:zerw wojsko~ 
wych. + Tur~:;:„re ~ii. Z unieszkai i 
w Vv arszawie tun.:y·rcuJ 11, \'vl;lWani przed 
kilku dniami do puwrvtu do Ojczyzny, 
otrzymali zawiadom en1e oJ Ło.eneralne<?,O 
konsula z 1'.iJowa, że mogą µozostać w 
Warszawie. 

+ Ciąg!1iliieniie Ro·~erjii kB~· 
sycznej. Ciągnienie 3 klasy 197 
·1oterji klasycznej Królestwa Polskiego 
odbędzie się w d. 10 i 11 b. rn. 

+Ks. i'~ikołaj SkrZ!!y~kol.~· 
ski, prałat i dziekan sk1erniewi~l\i, zmarł 
w 82 rQl\\ł życia. · 

o) EDMUND DE AMICIS. 

NOWY KU1'JER ŁÓDZKI - 9 października ltJlt r. 

]4arja Xonopnicka. 
(W pierwszą, rocznicę śmierc!). 

,.--Q-

"Przez pola puste, przez czarne te 
pola. 

„Ponad kt6re111i dzień wschodli przy-
. szłości. 

„Idę - i rzucam siew bratniej mi· 
łości 

"Ola tych, co słabi - i. dla tych co 
prości, 

"ula tych, co twardą, ci~z;ką mają, 
dolę, 

.1 dusz~ własną wylewam, jak czaszę 

11Łez srebrnych pełną, by z nich jako 
z rosy, 

„Brały swą piennośC jutrzejszych dni· 
kłosy. 

„Dni, w których nędzarz-dziś nagi 
i bosy 

„Ukocha ceie i nadzieje nasze". 

Roi< miia od czasu, jak odeszła ta, 
która życiem ::;wojem calem potwierdza, 
ła g.foszone rrzez się ilasiu. t<ok temu 
odeszła od nas poe1ka, Która, t!kochała 

„ma nadzieję przeciw nadziei"; wierzyła 

w siłę moraln~ i rozumiała, że sztuka 
związana jest najściślej z bólami i cier· 
pieniami narodu .. , 

Każdy wiersz Konopnickiej pięknem 
swem podnosi ducha, każdy utwór jej 

jest słowem otuchy lub głosem sumie· 
nia ogólna narodowego i społeczn~go„. 

Głoszone przez nią hasła padały 

jąl\ ziarna z r~ki siewcy.„ 

Wiele z nich może zaginąt, ale te, 
które padły w serca nasze, rozplenią się 
silnie i wydadzą plon stokrotny. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów~ 

Na piąte przedstawienie dla abonen· 
tów naszych wybraliśmy dwa poqniosłe 
utwory, a mianowicie: -

4Drażynę 
Adama Mickiewicza w scenit:acji prof. 
O. B:IuniI~lda, oraz 

f(anu~ię 
ziemię polską. Nie pi~knym frazesem. 
nie pórnolotriym 1rnrotem byłv słowa Gerarda I lav p!mana z cclziałern całego 
zm:liłej o roli jej WJnarodzie, jako siew- personel u t~11!ru pols'..ieiJo i 20 dziećmi. 

Efektowny ulwór Hauptmanowski wy• 
cy id~i- Ona ukochała i wierzyła w stawiony jest wspan;a!e, a nadto ilustru~ 
1,rzyszłość, wierzył.l w mdeJ.~ cie dnia Je go muzyka. Postać tytułową odtwa
„co duchy n(:Jzy wyjarzmi i ciała". rza ulubienica publiczności łódzkiej, p, 
I dla tego oswobodt:enia ducha praco· · J adw1ga Czechowska. 

wała życie swoje całe. Bilety. po cenach o połowt: niż-

Konopnicka wyraziła się kiedyś, że 

pragnęłaby być brzozą przy chacie wi~i
skiej, brzozą „co dżwi<:czy piosenką chu„ 
ty i p.łacze 1eJ łzaml" .„ 

Zaiste nie mamy poety bardziej I:·• 
doweQ,O. 

Nie dlatego, że Konopnicka odczu· 
wa wszystide niedol;: życia chłopskiego 

i robotniczego, nie dlatego, że cała pra
wie twórczo5~ jej sluiyln i<lei ludowej, 
a skrystalizowala się w chłopskiej epo~ 

pei, bo wielu autorów czerpie z ludu 
nalchmeme, ale dlatego, że Ko11opnicka 
wierzy!a w siłę tego ludu. 

Nie w siłę fizyczqą, czy ma terjalną, 
gdyż ta często zawodzi, ale w siłę du· 
eh a, w ten niezłomny hart ~1oli, co 

szych, są do nabycia w kantorze .No• 
wego Kurjern ,Łódzkiego". 

Redakcja 
„~~ow„ ~u ... jera i..od~:r:111" 

KRONIKA. 
@u~ernja łódzfta. 

- (r) Donosiliśmy, że na skutek 
odn;ośnc1 odezwy rninisterjum spraw 
wew_n: do gub~rnatora · piotrkowskier;o, 
mag1s.rat Mdzk1 otrzymał polecenie przy
gotowania rozmaitych danych, dotyczą„ 
cych stosunków mieszkaniowych w Łodzi 
oraz wskazania domów w lttórych, w 
rnzie przeniesienia guberni kaliskiej do 
Łodli, mieścić si~ mogą lokale instytuC}i 
gubernialnych 

3. 

Niezhleżnie od tego magistrat otrzy~ 
mał. za~iadomienie urzędowe z wyszcze· 
g?lniemem potrzebnych lokalf, mianowi„ 
cie: na _kancelarj~ gubernatora potrzeba 
9 pokoi, dla zarządu gubernialnego · de 
spraw ogólnych-12 pokoi, dla oddzialu 
prawne~o-2 pokoje; dla oddziału admi ... 
111~tracy1nego- 7; dla wojskowo-policyj
neg?-:-5; dla registratury-1; dla od'dzia„ 
łu lei<arskiego- 2; dla weterynaryjnego 
-4; arc~.i\~u~~ 5; dla władzy gu br., de> 
~praw wwsc1ans1rn.;h - 10; mieszkanie 
portjera-2; mieszkania dla woźnych-8, 
m~eszkan~a gubernatora - 31 pokoii 
m1eszkarne wic.e-gubernatora 22 pokoje. 

Ogółem więc, w razie przeniesienia: 
gube~n1i do Łodzi potrzeba b~dzie 130 
poiWJóW dla urz~dów i władz guberllłal„ 
nych. 

Wystawa ruchoma. 

Kilkudziesięciu przemysłowców i rze-, 
mi~ślnik~w. łódzk~ch oświadczyło got0r 
wosć wz1ęc1a udziału w oddziale łódz, 
kim wystawy ruchomej, o ile otwarci~ 
wystawy będzie odroczone, aby mieli 
czas do odpowiedniego przygotowślnia 
się do wystawy. 

Z tego powodu komitet odroczy: 
otwarcie wystawy do soboty. 

. Deklaracje wystawowe napływajii 
obf1c1e. 

Rzecz jednak dziwna: dotychczas nil'· 
zgłcsił si~ zaden szewc ani krawiec, 
czyli przedstawiciele gał~zi rzemiosł, 
najbarclziej rozpowszechnionej. Czyżby. 
szi;wr.y nie odczuwali potrzeby zwalcza: 
nia wspo.łzawodmctwa obuwia mecha· 
111cznego? Zwfd5zcza szewcy, l<tórzy 
111e posiadają własnych magazynów, zna~ 
kżl1by nu wystawie sposobność zarel\la· 
mowama s:i;: i ~ym;'.( zbytu. 

Deklaracje przyjmuje i informacji 
udziela (jak zawsze). 

Personel wystawy już rozpoczął u_. 
stawianie okazów wystawy ruchomej. 

Urządzeniem bufetu zajął si~ dyrel<-.. 
tor browaru Gehliga. 

= (s) Z Tow. „Nasz ilach"~ 
Dowiadujemy Się, że row. budowy ta 4 

nich mieszkań „Nasz Dach" nabyło na. 
dogodnych warunkach od Banku han~ 
dlowego plac, położony przy ul. Kra„ 
::i!l15kiego, w pobliżu· rz::źni miejskiej. 

Wobec tego, Żt.! rłOW~, po przeła.
maniu wielu napotykanyc11 trudności, 
zdołało nareszcie przystąpić do realnej 
ddułalności, pożądane 1est, aby człon~ 
\\.owie zechcieli uopeknić odpowiedni~m! 
wl\ładami swoje udziały. 

jest nadzieja, że jednocześnie z rea• 
lizacje:1 przewidzianych przez ustaw~ ce„. 
łów Towarzystwa, zachęci to ogół da 

wieczorow stróża, aby ten asystował jej pod
czas lekcji ... 

działa na pewno, że nie ma go na liści• 
uczniowsK.iej. 

~a czy · eaka ===_,,,..,,,,.
robotników. 

Varettl uśmiechnęła się.„ Stróż byt to 
biedny staruszek, który tylko udawał mężnego 
w rzeczr.vfr„tosci zaś dość było, by u slssza l 
lS.rzyki i ujrzał bóikę w alei, aby się zaraz 
przestraszył i to tak bardzo, że przez dlugi 
czas nie można go bylo odszukać. Ze strachu 
mógł wleźć nawet na mur ... 

- W takim razie - rzekła koleżanka ....:. 
przyszedt on do zaph.m. Bo, pocóżby inneg~ 
miał tu przy. ść ? 

Varetti naraz zbladła, ale Mazzt\ra nie 
zauwa!yła tego i ciągnęła dalej wesoło: 

- Na tobie ciąży obowiązek nawrócić go 
na llrawą drogę. Nie chodź, dziecko mo.]e, 
dalej bo możesz si~ zaziębić.„ No, bądź zdro„ 

wa, Henryko! 

Powieść 

Mazzara postrzegła naraz, że czas jej już 
wracać do Turynu. Miala ona odwiedzić Jesz· 
cze jedną koleżankę, krewniaczkę pewnej 
nauczycielki, która była guwernantką w domu 
księcia <li Carignano; nastąpnie trzeba bylo 

oddać jedno polecenie ksi~dzu z kościola Ma· 
conny-Pociet')zycielk1. vVogóle: spraw cały 
~zereg.„ 

- A zatem - rzekla, uhnując Hem·ylię 

dwoma palcami za podbródek - bądz mężn~ 

! zabierz się do zaięć wieczornych. Jestem 
pewną, że natrafisz pośrój swych uczniów na 
ludzi z sercem, nieco może nieokrzesanych 
ale szczerych i godnych szacunku. Należ; 
tylko postępować 2; nimi bez zbytecznej wy„ 
niosłości a poprostu z pobłażliwością dla ich 
manier. Nie zapominaj, że to-lud! 

Varetti skin~ła ~łową. 

- Mam jakieś de przeczucie .•. - zauwa• 
tyła. 

- Są to fantazje, moja droga! - odparła 

11a to Mazzara.- Lud podobny jest do d1ab la 
nie jest on tak straszny, jak go malu1ą.O# 

Odchodząµ już, porat'łziła jednę.kŻie rnfodej 
~au~y~ielc.e zli>ro.sló n(J kil~a pi er wszy eh 

- Wogóle - :zakończyła Varetti - u„ 
pewniam ci~, że wszystko pójdzie, jak po 
maśle! Co do mnie, to wkrótce znów przy1dę 
cię odwiedzić. a wtedy na pewno mi powiesz 
ze jesteś zupeln"ie zad@wolona. 

Przy wejściu na podwórko napotkały 
młodego człowielrn w porwanym kapeluszu, 
z papierosem w zębach. Obrzuciwszy obie 
wejrzeniem, usunął się, przepuśclł ie i wsze d 

do szkoły; wchodząc, jeszcze raz się obejrzał, 
aby spojrzeć na Varetti. 

_.. To on! - z uniesieniem zawołała 

Mazzara. 
- Kto onf - wzburzona spytała Hen• 

ryka. 
- Ten sam, o którym ci przed chw1lą 

opowiadałam; ten sam, który oczekuje co nie 
dziala na swoją si ostre ~ioteczną. A ja nawet 
nie wiedziałam, że on mieszka na tem przed. 
mieściul W takim razie, tyś powinna była to 
wiedzieć! 

Varetti przypomniała sob·e, że już go 
~dzieś widziała. 

- jest to napewno uczeń ze szkoły wie• 
czornej - i::zekla Mazzara. Ale Varetti wie:a 

I ucałowawszy jeszcze raz koleżankę, po• 
mkn~ła po śniegu. 

* * • 
III. 

Moeno tłukło się serce Varem, gdy po
wrócila do domu. Czyżby on doprawdy -przy
szedł do szkoły po to, aby si~ za.pisać na 
1ekcje? Pocóż w takim razie ezakał ali do 
te~o cza.su, ki2dy ona zacznie wykładać? Na ... 
raz, przyszfa. Je! do gfowy myśl: pójść i zea• 
dać cal~ rzecz u nauczyciela Garallo, który •. 
jako pełniący obowiązki dyrektora,-pr7ĄTjmo
wal do zapisu; ale zdjął ją lęk. aby Ga-rall~. 

nie deciekl p~wodów je1 niepokoju i nie 
wydrwił jej maloduszn@ści. W tym cze.si& 
ujrzała z okna wchodzącego na podwórze 
młodzieńca, który rozmawiał z nauozycieiem. 
Nauc~ycial na palcach pokazał mu .ósmą go• 
dzmę". Odr~zu więc wszelkie wą,tpliwoścl 
rozwiały się. 

Varetti znała tego młodtieńca nie tylko z. 
widzenia, ale dlatego, że był on na tern ptiefi 
mieścin pvprostu u wszystk:eh na jtzyku, 

(C. d.. n.j 
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licznego zapisywania si~ w poczet czton· 
ków. 

Zapisy przyjmuje łrnncelarja Towa
tzystwa, mieszcząca się przy ulicy Tar
f!Owej nr. 47. 

= (r) owa. M gistrat łódz· 
ki zwrócił się w marcu b. r. do władz 
wyższych z prośiJą o wydanie zezwole· 
;1ia na wybrukowanie lmstlrnmi drewnia
nemi ulicy przed gmachem gimnazium 
niemieckiego na ul. Rozwadow.+iej. 

W tych dniach 11]Ugistrai oiJlymał 
z kancelarji warst:. geP i.: r:1ł·fl' ;:ernalora 
odmowną, odpowiedź ,_, te i :.:.prawie. 
Odmowa motywowana 1est tern, że 
szczupłe fundusze lrnsy miejskiej nie 
pozwalają na żat:Jne m~dprogramowe wy
uatki. 

== (r) Z Tow. bygienfoznego. 
Dzisiaj w lokalu Stowarzyszenia techni~ 
ków (Spacerowa 21) odbędzie się o go· 
dzlnie 9 wieczorem zebranie członków 
łódzkiego oddziału Tow. Hyg;enicznego 
Warszawskiego, na którem d-r fil. Bo· 
lesław Heyman wygłosi odczyt na te• 
mat: 11 Walim z dymem w środowiskach 
przemysłowych". 

= (r) Z Tow~ dobr. W piątek 
ndbyło siE; posiedzenie zarządu łódz. 
chrześ •. Tow. dobr. Posiedzenie zagaił 
prezes Tow. pastor R. Gundlach o 
godz. 5 i pół wieczorem. 

1) Odczytano protokuł przytułku 
łloclegowego z dn. 13 r:rześnia r. b., w 
którym zawiadamia zarząd o stawianych 
ustawicznych· przeszkodach przez komi
tet przec1wżebraczy, w wykonywam u 

' przyjętych na siebie obowiązków a 
szczególniej w dokonan:u rozpoczętej 
budowy. Podobnież odczytano podanie 
komitetu przeciwżebraczego, w którym 
prosi o zwołanie posicuzenia dla roz· 
strzygnięcia całej sprawy. Ponieważ zaś, 
sprawa la wymi!ga c.Uuzszego czasu dla· 
sprawiedliwego rozpatrzenia jeJ. wi~c 
zarząd po:3tanowił zwotać spe.::ialme 
posiedzenie obu instytucji na środ~ dn. 
11 b. m.) w przytułKU· starców o godz, 
6 wieczorem, dlą szczegórowego rvzpa· 
ir~enia sprawy. 

2) Na propozycję p. prezydenta 
miasta przedstawił zarząd eh. Tow. 
dobr,1 projekt, z powodu ogólnej dro
iyzny, zakupu w większej ilości kartofli 
z cesarstwa, w celu rozsprzedaży tako· 
vych klasie robotnic:lej, dla przesłania 
tego projektu p. Gubernatorowi. Ponie
waż zaś obecnie ceny kartofli znacznie 
spadły, postanowiono projekt ten tym· 
czasowo pozostawić na. ubo~zu bez zllJ" 
mowania si~ ta!mwym. 

3) Przyjęto do wiadomości list od 
spadkobierców ś. p. E. Geyera, który 
podaje pewne warunki przyjęcia zapisu , 
przedstawiające tr.uriności w ich wyko
naniu. Darowizna cała po dyskusji przy. 
jęta została przez zarząd z zastrzeże
niem, że zarząd zwróci się jeszcze do 
pani Anny Geyer o wyjednanie pewnych 
modyfikacji w wykonaniu warunków 
.zapisu, który wrG•::zy osobiście członek· 
sel;;retarz p. \.V. tieszberg, \.V Warszawie. 

4) Z powodu n;emożności ukoń· 

wn:óst p. prezes w11iosck 1 ażeby za 
wielkie przy-:hl1~i oddane ~1rzez panią 
Leonllardlowq Tow. do br. za inic1aty 'ę 
urządzenia i wykonania r. D 11ia uboi;1cl1" 
wybrać na członka bon rowci::o, Mdz. 
eh. Tow. dobr.. co jednogloś1 te zebra· 
nie przyjęło. Jednocześnie przyjęto ze -
uranie p. Fr. \ 'utkego na czlonlw ho
norowe ~o, za dłui;olet ·ą. mozolLq i 
sumiemui pracę, dla dol)[ a Tow. do br. 

8j Szczegółowe sprawozda11.e z le· 
goroc~ncJ tnmboli ·v11ykazuje czy~leg,o do
chodu po onące11iu lwm1:: ... z;1ych wydat• 
<\ÓW rb~ l 2,5, 7 66 ;:op. 

Do l' ocha1.uwl\1 przyjęto dwie o~ 
rnby, za~ do pr Lytułku 1>tarców cztery. 

Posie z1;:uic: zamiml~to o go dzime 
8 i pół wlecwn:m. 

= (a) Przyjazd p1•okura• 
tora. Wczoraj do Łodzi przyjechał 
w sprawach służbowych prokurator 
piotrkowskiego sądu okręgowego, radca 
stanu Łanszyn. Przyjazd ten połączony 
jest ze sprawą napadu na po:iąg. 

= (s) S. P• ~ iar~eli Karwa• 
cińs il. W sobotę, o godz. 11 wie-
czorem, w pałacyku wJasuym przy ul. 
Podleśnej nr. 11. zmarł znany po· 
wszechnie w 11aszem mieście mecenas 
Marceli Karwacińs!<i. 

Przyczy11ą zgonu było zwapnienie 
aorty sercowej {~kleroza). 

Zmarły był wybitnym l)raWnlkiem. W 
chwili zgonu, łiczyl lat 52. Gimnazjum 
ukończył w Kaliszu w 188() r., wydziat 
prawny na uniwersytecie petersburskim 
w roku 1885, następnie pozostawał czas 
jakiś przy senacie w charakterze kandy
data do posad sądowych. Dale1 kolejno 
zajmował stanowisl<a: s~dziego wojen· 
11ego w Petersburgu. podpro!mrmora w 
Pietrozawodsku, Kutaisie, Archangielsku 
i Stawropolu. W ro!m 1900 porzucił u
rzęaowanie i przyby.t do Łodzi, poświę
ca1ąc się adwokaturze. Wkrotce zyskał 
sutne u1manie, a wraz z niem liczną 
l~lijcntelę, zasłyn_ąwszy s.zczególnie jako 
znakomtty obron~a w sprawach krymi
nalnych. 

Zmarły posiadat tytuły: radcy Dwo
ru, honorowego sędziego pokoju i pod„ 
prokuratora sądów okręgowych. 

Na wieść o zgonie kolegi, adw. 
przysięgli Piotr Kon i Rossman Kazi
mierz ofiarowali się prowadzić rozpo
częte przez przyjaciela sprawy. 

Pogrzeb odbędzie się jutro, o godz. 
3 po pot, z patacylrn własnego przy 
ul. l'odleśnej nr. 11. na stary cmentarz 
lcatoiicki. 

= (r) Zgel~. W piątek ubiegły 
zmarł jeden z najstarszych obywateli 
nasze60 miasta, znany i Slanowany o· 
gólnie w.l:\śr.:iciel gmachu sali koncertu
wej i teatru ,.Thalia", Ignacy Fogel. 
Zmarły przezył lat 81 . Pogrzeb odbędzie 
si~ dziś o godz. 3 po południu. 

= (r) Z gmi~y ewangieli· 
ckiej. Kolegium kościelne w Zgierzu 
otrzymało zezwolenie na nabycie w Ra· 
dogosźczu placu za 1,350 rb. pod bu· 
dowę domu parafialnego, w którym po-

· czenia wyliczenia drobnych pieniędzy 
zebranych w „Dniu ubogich", które o· 
dłoźone ' szczegółowe sprawozdanie ta· 
lwwegą ao przyszlego posiedzenia za-
rządu. 

mieszczenie znaleźć mają: sala modlitwy, 
ochrona i przytułet\ dla starców. 

Ministerium zatwierdziło uchalę O• 
gólne).!o zebrania Stowarzyszeni„1. „Do· 
my Mitosierdzia" w Łodzi. mocą ki.órej 
członlwwie tegź stowarzyszema nie 
mniej jak 12 rb. rocznie, (a nia 25 ri>. 
Jal\ dotychczas było. 

Zgodnie z prosbą swoją ks. Krem· 
pin z qniem 14 µaźa:lierniKa r. b. zwol• 
niony zosta1e z url~du pastora w Tur• 
lrn i przenosi sit; na po.sadi: ks. pr ~el\
ta przy zborze sw. Jana w Łodu. 

I?· m Grany będzie dramat Tetmaiera. 
Bilety iwl.Jywc:ć można codziennie od 3 
do 10 wiecu,rcm w loknlu Tow. (Kon
stantynowsLm nr. 5). 

-- {r) Ja ~!!ii ~ ąd.:zie aździer
n iL ? \Vectłu~ spadkob:erców f alba, w 
późdti erniku :podziewać się należy 
znaczrego chłodu i wichrów, mianowicie 
na pociątku miesiąca. Na bra!< deszczu 
podobno równiez będzie się potrzeba 
slrnrżJć; tylko w połowie mie:3iąca prze
\\ 1dzianych jest kilka dni łagodnycb. 
Przepowicdma na wrz~sie(1 speł111ała się 
prawie w zu 1H!ł'ności . 

= (r) Z kolei f~br.„łólłzkiej. 
Wczoraj, w 11kdzielę, pocią~ bezpośred· 
niej komunilrncji Warszawa-Łódź, przy· 
chodzący do Łodzi podlug rozkł"adu o 
godz. 10 m. 17 rano, przybył z półtora· 
godzimwm opobieniem. Przyczyną te• 
go było popsucie się parowozu pod 
Stderniewicami. 

Wskutek tego i pociąg następny z 
Łodzi do \Var5zawy ods~edł z 4S•minu· 
towem oµóźnieniem. 

W kwestii projektowanej drogi że• 
laznej z Łodzi do Płocka przez Zgierz, 
Ozorl\óW i Łęczycę wyjężdża delegowa· 
uy przęz. radQ zarzqdzaiąt.:ą naczelmlc 
ruch u inży lier W. Czapski z urzędni· 
l'iem do szczególnych poruczeń p. ł:Sier
nackim. 

Mają oni zbadać teren pod projek• 
towaną lmj~. 

Studja projektowanej linji ze Sło111 
twin do Radomia są już ukończone, a 
pro·wadzący takowe inżynier Puzyna 
sporządza obecnie plany wytkniętej linji. 
O ile plany zostaną zatwierdzone i Za· 
rząd Irnlei fabryczno-lódzl\iej otrzyma 
koncesję. przystąpi do budowy te 
li nji. = (r) Szosa !~oJ1usiani:yM10W• 
a ·a~ Słynne są drogi poleskie w Kn:J· 
1estwie, po których w niektórych porach 
roku puejechać nie można. Lecz nie 
potrzeba szukać tak daleko - 1 u nas, 
pod Łodzią mamy drogi dla komunika· 
CJi kołowej wprost niemal stale niemoż· 
liwe do uzytku, a jedn:i z pierwszych, 
mających ustaloną rep u tac,ę, jest szosa 
Konstantynowska, o l(tóre1 JUŻ tal\ wiele 
pisano. 

Nawoływania prasy na wiosnę roku 
bieżącego mialy przynajmniej ten sku· 
tel, że istnieiące wó ~czas wyrwy zasy· 
µano jako tako szabrem. Wszelako pry„ 
mitywny ten sposób reparacji nie mói}ł 
na długo wystarczyć. 1 oto obecnie 
szosa Konstantynowska przepełniona 
}est wyrwami, sprawiającemi wrażenia 
"wilczych dołów", zagrażających nie 
tylko lmrsującym wozom i furmankom, 
lecz i życiu nic ni~winnych lud~i i zwie· 
rząt pociągowych. 

Sjyszeliśmy, że o opisanym opla· 
kanym stanie szosy Konshmtynowsk1ej 
pisał w tych dniacll do naczelmka pO· 
wiatu łódzidego jeden ze znanych oby· 
wateh mieJscowycn i jak dotąd żadnej 
odpowiedzi nie otrzymał i wszy::;tko po· 
iosta1e bez zmi.my. 

Mo.:.I! na::;za u0tatka osiągnię nieco 
lepszy slm ek. 

= (r) S&>rosto „ anie. W spra· 
wozdaniu z dzia!alnośc1 Tow. „Ezras 
Iłmir.1" mylnie wydrukowano w wykazie 
ofiar: M. Szyi rb~ 100 zamiast M. Szyffer 
rb. 100. 

\f PADiU w ŁODZI. 

. .- .(P) Przejechanie. l{f~ 
steJ i P1~trkowskie1 samochód ni' 
n~ 9·letn~ego syr~a stróża Stefana 
num. N1eszc~ęsllwy ma!ec odnió~ 
głowy, boku 1 połamanie żeber " 
nie groźnym odwieziono "O do

0 

1 · 
Aleksandra. Ł ' 

Ciekawe jest tylko, ay wiado . 
n~mer samochodu oraz do kogo 0 · 
!ezy, w celu pociągniE;:cia winn Cit 

odpowiedzialności. 

= ~x) Samobójstwo: On 
w . godzinach PC?POłudniowych, 
zaiete grzybobraniem w zagajniku 
sności b~rona Hei~zla, znalazły ~ 
na brzozie .!włoki mężczyzny w 
lat 40. Obok na trawie l<!iał kołn · 
i krawat. Śledztwo WYJtiśnfło iż · 
zwłoki Kazimierza Wacława 'sza~ 
sl{iego, stałego mieszlrnńcą Cz~stoc\~' 
zamieszkatego w Łodii przy ul. 
cińskiej pod nr. 7. 

DestJerat, jako malarz, pracow 
ciągu ostatnich doi ldllrn we d 
łagiewnickim, slcąd zginął w sobotę 

= (a) Kradziei:e. Z mie 
nla Chany H~rsi,kowicz, przy 1 
Wschodniej nr. 7, nieznani złocz1 
skradli dwa złote pierścionki. wa~ 
25 rubli. 

Zamieszkała przy ulicy Wi~ 
skiej nr. 1, Chana Rotberg zawiad~ 
wydział śledczy, że przyjęta przez 
służqca, która przedstawiła paszp 1 

11nię lie!eny Zimmerman. okradła 
zabierając różne rzeczy, wartości 20 
i petszport swój, poczem zbiegła nie 
domo dokąd. 

Za niesumienną służącą roie 
listy gończe. _ 

Zamieszl<ałej we wsi Dobrucb 
powiatu łaskiego, Małgorzacie Brzoz,: 
skiej, nieznany rzezimieszelc na Zielor 
H.ynlrnt wyciągn11t z kieszeni woreci 
w którym znajdowało sic; 44 rubli 
gotowizuie. 

Ze strychu domu nr. 30 przy 
Zielonej, mewiadomi złodzieje, oder , 
szy zamek od drzwi, skradli bie 
wartości 30 rubli. należącą do Wł 
rn!erza Katza. 

ZAMIEJSCOWA. 
- (z) Konoeri „Lu 1 

Z©ierskii::ej. W sobot~ "'Lu nia"' z 
ska rozpoczęła sezon koncertem o 
gramie nader obfilym. Koncert, zar( 
no pod względem wykonania. jak i i 
względem kasowym, wypadł zup 
pomyślnie. 

Sala wypełniona była publiczno~ 
niemal po brzegi. 

Po tmncercie rozpoczęły sii: tai; 
trwaj'lce aż do rai a. 

= (z) Cholerayna w okolic 
W majątku Kociołki, w gminie Dłutó 
w powiecie piotrkowskim. zdarzył się 
tych dniach wypadek śmierci na cho: 
ryn~. 

= (r) Napad. Onegdaj wiecr 
rem w miejscowości „Mania" do 
wracającego do domu kantora szk 
Karola Z1eberta, zamieszkałego we 
Cyganka, gminy Rąbień, podeszło dwó 
111eznajomych i zażądało od niego 
pierosa. Kiedy Z, odpowiedział, że 
pier.osów 111ema. gdyż ich nie pali, n: 
znajomi rzucili się na niego i za 
bić l\ijami przyczyniaiąc !{\H{a ran 
głowie. 

= (p) Bezro at!!ziejne zacza• 
dzenie. t'rzy ul. AilarLeJa nr. 39 w lo· 
kalu, za1mowanym przez pp. Halbeiszta· 
tów, dwie służące, !\ładą-: s1~ spi:ić, za· 

5) Odczytano podariie nauczycielek 
ochronki II, które motywują wielką o· 
gólną drożyznę i zarazem proszą o 
podwyższenie pensji miesięcznych, za
rząd zgodził się na podwyżkę około 5 rb. 
miesięczni.e dla każdej nauczycielki. lecz 
wymaga tiżeby komitet ochronki prze„ 
strzegał wi~kszy porządek w przepro
wadzaniu rachunkowości jak dot,}d, po
nieważ pozycje kasowe nie dosyć szcze· 
gółowo były wyrażane. 

= (r) „P.rzyszłość 1'. Na O• 
statniem pc;s1edzeniu Tow. abstynentów 
"Przyszłość", przewodniczył p. Z. Thews) 
pióro trzymał S. Grobliński. 

Dr. S. Skałsl<i przedstawił swój 
projekt, a mianowicie: aby Tow. urzą· 
dziło dzie{1 antialkoholiczny na wzór 
dnia kwiatlrn urządzonego przez Tow. 
dobroczyrn1ośc\ celem szerzenia idei ab
slynenclde;, przeznaczając dochód na 
utworzenie przytułlrn dla alkoholików. 

gdsiły Jaz, nie przylffęca 1 ąc kranu, wsirn· 
tek czego obydwie uległy zaczadzeniu. 
Wezwauy lekarz pogotow a otiwtózł nie
szczi;sli V<ie ofiary w stanie be~nadziejnym 
do szpitala Czerw. Krzyża. 

Na krzyk napadniętego przyb' 
prze.chodzący akurat strażnicy ziem· 
co widząc napastnicy usiłowali zbl 
lecz byli dopędzeni przez straźnilcćv 
aresztowani~ odstawiono ich do 2 
cyrkułu policyjnego. 

Są to Edward Lumpe i Adolf Ha 
mer; niemający określont!go zajf!cla. 
sadzono ich w wi~zieniu7 a spraw~ s 
rnwano na drog~ sądową. 

6) Podobnież przyjęto do wiado
mości podanie personelu nauczycielskie· 
go szkoły Rzermósi, w l<tórem proszą 
o przyięcie ich do k&sy zapomogowo· 
oszczędnościowej urzędniltów łóctz. chrz. 
Tow. dobr., Jednakże zastrzegają się, że 
mogą płacić tylko 3 proc. zamiast 6 
proc.. Jak statuty kasy tego wymagają. 
larząd zg.:.dLa ~1ę na kh przy1~~1e. lecz 
wari'lnl.:Gvv .-td1.Uluw zmie111ć me moźe, 
ua1eży p1zetu VJno.;ic JaK i11111 u~zestnicy 
po O pr· '-• l pOWHIH„11uy µer.oOlli!i SZIW• 

ly 1 l.t:.1r1!ÓSt h::ii~d,l ::.\.·, UJCi l\i:1Sy Si:llil 

plOWdUZIC l ·o ... zu • .: Z1..1ihir.\Ć rc;11.;l11311:;1 
~arżc)>Jv;.i 1ov. t..JD1·. 

7) Termin ze bi ani a ogólaego rocz· 
ne~o, postanow1o:io na. dzień 23 paźdz. 
ewe1!tualnie dzień ao paździemilrn; w 
Towmzystwie kredytowem o god.!. 4-tej 
po południu. Do porządku dziennego 

C:don.rnwie projel(t pow~ższy przy„ 
j~li z entuzjazmem. Postanowiono dzier1 
antiall<onouczuy urzą~zić w 'z.erwcu ro• 
ku przyszłe~o. 

Odciy1a110 sprnwozaa.1ie z przed· 
sUlw1ę1!l'4 1eut(alnei:.;o .które si~ oabył~o 
w dn.u 29 'v\ rzesma w katrz..; p. A . 
Nl1elcw::,1\;t:go, l·1n:~dstaw1en1~ lO przy· 
11iosw z,1ai;iily ctocllód. 

Przyjęto 13 nowych czronkó tv. 
Postanowiono zająć się energicznie 

sprzedażą biletów na przedstawienie tea
trąlne, które si~ odbędzie w piatek 13 

= (p) P1•zy pracy. Przy ulicy 
W 61czańskiej nr. 51 robotnica fabryczna, 
Olga Disner, lat 19, dostała podczas 
pracy ataku nerwowego i dłuższy czas 
pozostawała bez przytomności. 

- Przy ul. Kamiennej nr. 1 uległ 
11lgłemu omdleniu przy pracy piekarz 
Kełma Rotcnstein, lat 15. 

= (p) ~\lapsdy. Przy ul. Smugo· 
wej m. 11 na 1Jaamęto na Adama Chatzke, 
malarza, lat 41, 1 zadano rhu uożem rany 
w głowę, twurt, oczy 1 iewy bok. N1e
szc·lęśl1 "ej of1arze nat adu udzielił pierw
szej pomucy lekarz Pogotowia, następ
nie zas odwieziono go w gróźnym stanie 
do SZi:ilala Aleksirncua. 

- Przy ul. Wólczańskiej róg An
drzeja, j an Sędziak, re botnik, lat 20, r.a • 
padnięty został, przyciem zadano mu 
ran~ w l<rzyi. 

Kronika sądow 
Stójk wy przed sądem. 

\V tych dniach drugi wydział kat 
piotrkow:;\(1ego sądu okręgowego r 
ważał spraw~ b. stójkowego II cyrk 
Ostaaowa, oskarżonego u zadanie r 
w głowę żołnierzowi Meszczunilww1 p'l 
czas pt!ł niema służbowych obowiązkÓI 

Okoliczności tej sprawy są nasi: 
pujące: 

W miesiącu czerwcu Ostafow v;n 
z druc:sim stójkowym i dwoma żolnlt 
rzami "'jako p':\trol obchodzili u\ice mit 
~ta, 



trtJ\VY ~lJRJER ł'.Or5Zł\r - 7 na~.dziernika I 91 t rorrn. -- ----
Nagle O. zauważył Meszczunikowa 

~łojącego z dziewczyną (żydówką), któ
ra znana była jako złodziejka i przeto 
chciał jeJ zaaresztować. M. nie pozwo
lił ją aresztować, wynilcła bójka, pod
. zas której Ostafow zadał ran~ M. w 

trzeci znakomita komedia-satyra w 4-ch 
aktach G: Hauptrnana „Bobrowe futro", 
z p. Dąbrowską, Róiańsk~. Rydll!Wsk.i m 
i Kułatwwskim w ro lach głównych, l\tó• 
rzy tworzą doskonały kwartet. 

dził· się na przestępstwo. W dzień za. 
1:>ójstwa F1jailrnws!\i przyszedł o świcie 
do Krupskiego 1 obai om, z<ibrawst:y z 
sobą młotek udali sję do l-'ryzauda. 

mioty te pochodzą z kradzieży świ~to• 
kradczej, dokonanej w pomienionym dnilł 
w kaplicy jasnogórskiej i że kradziet t~ 
p0}1ełniono z włamaniem. 

łowe. 
Obydwóch stójkowych uwolniono 

e służby i sprawę slderowano do sądu. 
ąd uznał Ostafowa winę za dowiedzio· 

tlą i skazał go na 4 m1es1ące więzienia, 
Sprawe co do drugiego stóJtwwego 

wykluczono, gdyż uciekł przed ~prawci ,i 
est poszukiwanym przei s'ld •. 

ge sceny i estrady. 
Teatr łódzki Zeł ~rowlcza. 

I.. kancelarii teatru komunikują nam 
~o następuje. 

Dzięki zabiegowi ruchliwej dyrekcji 
,naszego teatru ujrzymy w bieżącym ty
godniu na scenie naszej rzadkiego, a 
l1iezwykle miłego i wysoce utalentowa-
1ego goś„1a w , osobie ulubieńca pu~ 
bliczności warszawskiei p. E'imunaa Ga· 
sinsldego, który wy:::.tąpi w Łodzi tylko 
trzykrotuie, a mianowicie: we ClWartek: 

w ni„dz1el~ w doskonałej sensacyjnej, 
nigdy u nas me granej komedJ1 saty

yczneJ autora „DJabła" i .Gwardzisty 
przybocznego" - w "P<mu obrońcy„ 
f. Molnara, w sobot'- zaś w "l{uoi
lmme". 

Ceny miejsc zwyczajne - zainte· 
esowanb olbrzymie. 

- Niebawem, bo w poniedziałek, 
• 16 b. rn. rozpoczyna szereg góścin· 
ych występów, ulubienica naszej pu· 
liczności p. Laura Duninówna. Tym 
azem ceniona artystka ukaże się "\ Y• 

. ącznie prawie tylim w· sztuł<ach, zupeł· 
pie w Łodzi niegranych, lub też od bar

zo dawna. 
Pierwszy występ odbedzie sir: w 

oniedziałek 16 b. m.; w dniu tym da-
1e będą „B1ułe pawie" T. Kończyń ·kie· 
gu (na 1 zecz l ochrony chrześć. Tow. 
dobroczynności), autor przyjeżdża spe· 
1am1e, aby kierować próbami i być O· 
ecnym na przedstawieniu. 

atr Popula1•ny. 

Dyrekcja teatru przysyła nam na
tępuiący komunikat: 

Jutro. we wtorek, ukaże się po raz 

W sprawie zabóistwa Michla Pry· 
anda, przy uiicy Brzezi11skiej nr. 3, 

policja czyni energ,iczne poszukiwania, 
które zdaje się, doprowadziły do po· 
yślnych rezultatów. OnegdaJ. komisarz 

-go cyrkuh1 pol!cyinego p. Dobro· 
worski otrzymał z poczty anonimov.e 
awiadomienie, że zabójsiwa Pryz<inaa 
olconał zamieszkały przy ulicy Nowo· 
agiewnickieJ pod nr. 8, niep:1k1 Stani
ław F1jałkowsl\i, Na potwierdzenie 
swycłl słów meznajomy wskazał, że u 
FiJałkowsk1ego pow1Eoy si~ zna1dowac 
srebrne ruble z czasów 1' alarzyny W1..:1-
kiei, l\tóre Fijałtwwsld zrtioował z 
mieszkania Pryzanda, po dołmuaniu 
rriordu. 

Wskutek doniesienia tegó p. Do· 
brotworski zarządził w mieszkaniu Fi -
jałkow~kiego rewizję, podczas której ł 
zeczywiście znaleziono jedną monetę, 
wartości 1 rb., z czasów Katarzyuy 
Wielkie}. 

Wobec ta!dch danych aresztowano 
ijałkowskiego i osadzono tymcza::em 

w areszcie przy pierwszym cyrkule. Wy
~iera <?D si~ wszystkie1~0, tłomacząc ~1ę, 
ze zabitego Pryzanda wcale nie zna. 

Przy badaniu, syn zabitego Pryzan· 
da zeznał, że Ojciec jego był miłośni· 
k1em numizmatów 1 chętnie zbierał sta
e monety 1 posiadał rzeczywiście kilka 
m~net .rublowych z czasów Katarzyny 
WiellueJ, których po zabOJStwie w 1ule· 
zkamu OJ'a nie znait:<dono. 

TymczaseH1 prowadzi się energiczne 
~ledz~wo, czy aresztowany. F. jest winny 
~abóJstwa Pryzanda, gdyż Jak wspomnia
no wyżej wypiera się on wszystkie<10 i 
po~ołał się. na .cały szereg świadl~ów, 
maiących stw1erdz1t jego alibi. 

W środę, po raz piąty nKrwawe 
gody" w 5 aktach A. Lindnera. 

W czwartek, uprócl komedii M. Ba
łuckiego „ Grube ryby". odegra11ym bę
dzie po raz pierwszy utwor cramatycwy 
jeonego ze z11anyc11 .tódzloch l\ót towa· 
rzy::il(lch, p. lVl. H. pt. „Ciocia bam .... i1", 
o::.nuty na tle wychodźcow zydowslccb 
ze1 gra111cę, pełen S14y dramatyczne1 i 

sc.e11 tchnących humorem, a n:e po~ba~ 
WH;uych t-.rLystycznego l ię ·rna. 

· Koncert popaJ!larny. 
Piękna myśl urządzania koncertów 

popuiarnych znalazła oddźwięk w sze· 
rokfch kołach Łodzi. 

Sala związku robotników chrzescja!l· 
skich zapełni.ta sie wcwrnj szczelnie, Ja· 
ko dowód, że koncerty taide będą m!ały 
powodzenie. 

Przed rozpoczęciem programu kon· 
certu reda:\tor f;lipow1ct:. wygłosił pre· 
lekc~ ~ o znaczeu:u mutyki, przvczt..n Z'.!.· 

chęcat· do popularyzowu.nia wśród mas 
mu;cyki polskiej i do żądania, aby miesz
kańcy .Ł<Jdzi upominali si~ wsz.;dz:e o 
wykon:r wanie u worow kompozyioro\v 
polskich. Prelegent vvspomnia.i' także o 
zasługa;h Kober:_;a, Noskowskiego, Ze
leńst{11;:gu 1 11111ycn muzyków, IHórzy 
u1rwal1u melodje ludu n<1szego. 

Na program koncertu wczora'sze1~0 
złożyły się ·Jopisy orkiestry mandolini· 
stów pod batutą p • .M.idrnlstdego. 

Oklaskami przyjęto śpiew p. L • 
Piaseckiego, burz:i okla~l~ó·l\1 nagrodzo
no p. Rudnickiego za wypowiedzenie 
„Koncertu nad lwncenami" i p. ZulGH/· 
sldego za kilka utworów Konopnickiej • 

P. l(rzyżanowskiego zmuszono do 
odegrania nad program .marsza żałob
nego" Szopena. I<ów111ei; serdecznie 
przyjmowano p. Helenę Paszkównę, 
która na fortepiui1!e ~rału utwory Sclrn• 
mana 1 ł:kthov~na. 

Chór kościoła św. Józefa pod dyr. 
p. Laferskiego zakończył program od
śpit:waniem kil!m lnvartetów, ś;:Jiewał 
tak dobrze, że nad program musiał wy
konać ustęp z „Pieśni o ziemi uaszeJ". 

Słowem, koncert udał się dos1<0nale. 
Tow. „ Wiedza" urządzać Je będzie 

co dwa tygodnie. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się 
o następujących szczegółach: 

W dniu Ełzisie1szym rewiro,vy 1 cyr
kułu policyjnego, Kuźmicz. dowiedział 
się, że z aresztowanym wczoraj Stani
sławem F!jałlrnwskim w ostatnich cza· 
sach często spędzal· cliwi!-: stolarz Feliks 
l\rupski, zarnit!szkały przy ulicy Nowaka 
nr. 30 1 że Krupski ten uwsze nosił 
brodę, w piątek zaś (na drngi dzień po 
morder::ltwie) zgolił 1ą. 

Podejrzewając, że Krupski mógł brać 
udział w zabójstwie Pry.:.anua, ri::wi1owy 
Kuźm cz arl!s:i:.to·.1.. ał l\fililSklt!:~O i prz.'!· 
pro wadltl go do kam:t!Jaq1 l cyrkulu. 

Tuta1 zaczął badać Krupskiego, lecz 
on nie chciał sie przyznać do zabójstwa, 
w odpowiedziach zaś się plątał. 

Wtedy pokazano mu aresztowanego 
wczoraj Fijałkowskiego. 

Widząc tego ostatniego Krupski, 
przekonany, że przestępstwo już wykry· 
to, przyznał się do zabójstwa, opowia· 
da1ąc, że do wzięcia udziału w morder
stwie namówił go Fijałko wsio, który no
sit się z mysią zamordowania Pryzanda 
ud dwóch miesięcy 1 w dzie11 zabójstwa 
przyszedł do niego i zabrał z sobą, o
powiadając, że Pryzami ma przy sobie 
grubsze pieuiądze. 

Wobec zeznań Krupskiego skon
frontowano z nim fifał'twwskiego, kcóry 
będąc przyciśn ęly du muru, ta1\t:e przy. 
Zllat SI~ do ZUDOjSLWJ, oµo v1ada,ąc 
szczegoły jego. Wtxiłu~ zezuan art!:Si.lv

wauych FJJQikowsloego 1 i ruµsi.1egu, 
szczegóły :.1:,miuraow"ma pr„cei;;tawlt1J<l 
~lt: jU1\ IJaSIGPUJC: 

Aresztowany Stani5ław Fijałkowski, 
tna lat 42, topaty l! za\)'odu jest stola. 

~~„ . 

W wigilję zabójstwa Fijałkowski 
przyszedł do [(rupsldego i zawiadomił 
r10, że Pryzand ma przy sobie 300 rb. 
i że zabó,stwa teno trzeba dokonać na 
drugi dzień. l{rnp~Ki z początku wahał 
~ię. lecz . l\iedy f. ~ag_roził i łeą1u zgó· 

ł J ~.&. .J. 4..a.i """" -' ' 

l-'u drcdze dla dodania sobie ani
muszu ws!ąJ1li do szynku. 

Do Pryze,;nda przyszli o godzinie 8 
i pół rano. Był on wówcrns zaję : y Liu· 
ct·ową 1rncdd. 

Przestępcy w-y wołali Pryzanda l: .) 

mies:drnnia, w ce:u niby tu Kupnu for
nierow, 1~.~ GY P. wybrni o-1 t' ow1~d1 dą 
łicz ~ ę fon.1erów i zGicząt Jt! Z"i.JljUĆ 11:.1 

lJOul0.1L1;, f1Jdl1wwsl\1 uaerzyt go mło · 
Urn;;m w .;ło vę. 

Pryzand upadł na ziemię, do leżą· 
cego dostcoczył Krupski i, aby 11ie l{fzy. 
czał zaczął go dusić, Fij~;łkows!o wów· 
czas drugi 1 az uderzy.ł mto:k1em. 

l' iedy Pryzand zacząt s :ę rzucaf, 
Fijałkowst\i założył 11111 pętlę na szyję i 
udusi· f,O. Zrabowawszy 60 rubli w go
tówce i pi.tp:erośnicę srebrną, mordercy 
um!rnęi.. , 

Krupski naza;utrz ra 10 ogolił bro· 
dę, F11ałlwwski zaś zrabowan'ł papie• 
ro3wcę polakierował na czarno. 

PoJłu•, w3\rnzówei' aresztowanych 
,:nakL.ionu _.,,0 1u-wawio11y mlotel\ w 1111esl· 

kaniu l\rupsldego, jat\ równreż papie· 
rnsnic .... w mieszkaniu FijatlWNSkiego. „ / . 

z~ z,-abowanych p1e,:il~jzy h.rupSl\I 
do:itał od fijatlmw::;~i;:1e,~o ,fa ro. 

Kru0ski ma l~t 41 § żonaty. ma 
dwoje d~ieci, z zawodll iest st0larzern. 
jak widać z zi:!znati jego, Fijałkowl'il 
potrzebował dużo pieniędly, gdyż U• 

trzymywał dwa d~rn-.y; opróc~ źony miał 
jeszr::zę łmchanl<ę. która go l\osztowała 
wiele pieniędi:y. 

Obydwóch o;;adzono w wi~zteniu 
przy ulicy Dłu;,!iej. 

Pod kolami pociągu, 

Wczoraj mGszynista poclą~u tow~ •• 
rowego kolei-fabrycz110-łódzkieJ, przy
chodzącego do Łddzi o godz. 4 po po~ 
łudmu, w drodze r. Widzew~ do Łodzi, 
\"./ pobliżu 11ic1arni. si; ostrzegł, idących 
plantem dwóch pijanych ludzi. Nie zwal~ 
11ia1ą1., Zdcząt ou duwać sy ' iały o;;!rze
gai.\C~C, a 1ednoczt:Snie alarmował siuż· 
bę w celu hamow.ama pociąg.':!, który 
us~łował coprędzej zarrzymac. Pcmirno 
wys1łirn, pociągu, . Sl(ładaiąccgo S1~ z J-1: 
w agono N łaó.0~11 riy~IJ nie u Ciało .. :;1ę w 
porę zatrzymać: l wpadł _oa ua 1uqcyd1 
plamern, htOrzy w1doczme podawa11ych 
~ygnatow ni~ słyszeli. 

Skutki najl.!chania okszaly się strasz• 
nem;. 

jeden z niznajomych został uderze~ 
rzeniem pa rowom odrzucony 11a bok 1 
dzięki kmu uległ tylko wzglę1nie nie· 
znacznym obrażeniem, dru41 za to, zair.:;• 
ty przez dobie części parowozu, oył 
przez niego wie zony l~illrnd:de;:;iąt kro· 
!<:ów, a nastęouie wtło;:;zony do ropie!~ 
rnka pod lwttem. 

Po zatrzymauiu pociągu, o_f:ary \~Y , 
padim zaorano na sta..: ę Ł0dz, 101<.ąd 
wezwano Pogotowie i l\slędla. 

'lu skonstdto vai10 iż: pierws~y z 
niez11JJ0mycn, 1e:::;t tO Mac.ei Kowalcz~k, 
hH Ló, żonat1 , Zi:illl1eSZ:i\a(y prz.y ullcy 
Nai;.ro, nr • .:SO. ja!w JJlewac.lme tyllw , . . 
po:sll\OuCJW'lli,,;;t:>\)• OJWi~ZlOllO go a.o 
mleSZt\antU. 

Druga ofiara wypadku nazywa się 
Franciszek Janiak, lat około 40, tkacz, 
zamieszkały przy ul. Wodnej pod nr.34. 
Odwieziono go do szpitala św. Alek
sandrn. 

Ma on połamane ręce i nogi i spa· 
ląną jedną połow~ ciała. 

Echa świętokradztwa 

Na mocy zate;11 1308 kod. karnego 
braci Wmiarków oddano pod sąd. 

Bracia \Viniarko\11,·1e aresztowani byll 
w dniu 24 grudnia 1909 r. i wysłani do 
więzienia ;iiotrkowskiego, nast~ imie po 
kilku rn _lącach wypuszczeni na wol· 
11ość, z kh„ ; j do dziś dnia korzystają, 
mieszlrnjąc J C!.ęstochowie. 

Wecuug przeprowadzonego śledztwa 
żna!eli0t1e rze:zy wykryto u Wmiarków 
w sposóo na::itępu;ący; 

Na początku stycznia r. z. we wsi 
Kiedrzyn pod Częstochową, d~ mlesz„ 
kańca te iże wsi Jana Tkacza, trudniąće„ 
go się · napra1&ą, zegarków, przyszedł 
mieszkaniec tejże wsi jozef Winiarek C 

zaproponował kupno kawałka b:achy 
miedzianej, którą, Jak mówił, znalazł w 
polu. Tirncz prosił o przyniesienie tej 
blachy. 

Po trzech dniach Winiarek znowtł 
1:.rzyszedł do Tkacaa i osw,adczył w o· 
!Jecności jego żvny, że trn ·vVałek blachy, 
według _1ó .v br:.ita jego, 1\i\arc1 ·ia, po ... 
chodzi z okraLzenia cudownego obrazu 
M. B, Cz~stochowsldej i dlatego jest bar· 
dzo i.:enlly. 

Zona Tkacza powiedziała o tern są· 
siadkom i wieść doszła do sołty:;a, któ
ry, zebrawszy g1omad~\ę ludzi, uJat si~ 
na ws.rnzane przez Józefa Wmiar1rn miej
sce w pole gdzie 1stotnit\ w odleglośd 
50 kroków' od drogl, pro ~adzącej ze ws: 
ł\1edr::n d() Bia!e1, znaleziono w nie· 
wielt\Jej ja1rne, na'.<rytej liśćmi ową m.c„ 
dliailą blachę, k.tórn, p~q11mo wilgotne) 
pory ro;\u i m:ejs,;a była zu,iełnie s .;ha 
l btysz:<.:zą.,;a. 

Bl c<ch~ h~ na::.tę .., ne iro dnia przy~vie· 
zioau du l\l,isz.toru, gdl1e ówc~esny prte• 
or o. l<ejman i zal(ry::otjan Bonawentura 
Gaweiczy : ... poznah, iz poclloaz1Ia vil&. 
z ot>. i.lZU 01uadzione50. 

Zawiadomione o tern wlad!e cz~· 
stochowskie udały się d~ ł('edrzyna. Zba· 
dano Józefa Winiarka, który zeznat, źG 
wracając z Białej do Kiedrzyna zboczy~ 
z drogi i w jamie znalazt blachę. Roz, 
pcczęto niezw-l'oc1mie po5zuk:w~.11a •. _ee• 
flic więcei nie znaleziono. Braci ·W11 iar· 
itów aresziowano i od::;taww:10 do Ct:ęź 
stoc!1owy. 

\V ldl!rn godzin później soliy5 wrę„ 
czył wlad„om lrnwaltd wa.y i aksamitu, 
oelebrnne od syna Józefa Wi! ianrn, Je• 
uena$l01ei iieg0 Pio ra, tóre jakoby zua• 
1azt na mieiscu poprz~dnLm. 

Dokonano posżukiwań powtórnych 
i znaleziono kawaHd suchej waty, oraz 
na dnfe rowu, pod lodem, kawat waty, 
związanej sznurem, które to rzeczy rów· 
nież poznano, jako Pochbdzące z kra
dzieży obra:::u. W m iesi ąc potem, iuż po 
aresz;towaniti Nin.~rl.:ów, :ia tern samem 
miej~cu \\·WŚ..:ic:nin Józef SzO.Ja znaiaz~ 
k J!,a. zwiniętych 11'.a.~amów pluszu tegc 
!!arne~O roi...,!Odzel1iu. 

Br~.,J \ iniarkow aresztowano i o~ 
sadz Jllv .v \'1 ięz:e111u p .otr!mw~:\iem. 

Turcja prosi o pokój! 
Konstantynopol, 8 października. -

Turcja prosi o zawarcie pokoju, godząe 
:::ię na wszystkie warunki Włocłl. 

Postanowione 1uż wysłanie wojsl\ 
włoskich w rzeczywistości nie dojd~ie do 

~kutku. 

na Jasnej Górze. 
Rada ministrów powięta tę uchwał~ 

późao w nocy, otrzymawszy z Austrjt 
ważny komunikat. 

Z Częstochowy donoszą: 

Wedłu(f aktu o~t· ar7.en!rł hrada ri.1;ir
rin Winiarei< lat 32 i Józef Winiarek lat 
38 obwinieni są 0 to, ii 11ie hior~c bez· 
pośrednio udz;ah1 w okradzeniu z cu
downc·10 obrnzu koronv n-:rrowei, do
k0na11e!!o w nocv na · 24 października 
1909 roku, już 110 doko1anem św ie to. 
kradzlwie ukrywali u siebie we wsi i(ie· 
drzvn. odle c.fłci o 4 wiorsty od Często
chÓwy, pewne czę3ci korony, mianowi
cie miedzianą podstawę -z pokryciem 
plvsz.Qwem. w~ed.ici<;; przytem. iż przed-. 

Według „Agencji Otomańskiej" Por-. 
ta postano\viła znów zwrócić się do mo• 
carstw z notą prosząc o pośred111ctw-CJ. 
1 ws:ółdz1d1a 1 e w przerwaniu roz , ~wu 
IUWI. 

Okręty włosk ie zawi1aty wczoraj da 
wszystk eh tjortów turecll.ich na morzu 
Adr,atyckicm i bombardo 1vały Sa11 .Gi.o• 
VJ!llll ui Medua, Santi Quaranta I Re<e 
~drndi l> . 

Bombardowanie wywołane został~ 
przez w, że forty ostrzeliwały kr~towm· 
Id włoskie podczas 1wntrolow~o1ą stati; 
l{ów lwndlow_yc;ti, 



lll 
p: 

- 1. 

Ęodco Dworu, honorcw9 sędzio pol{oju, podprol{urot9r 
sądów ol{ręg9w9ch, adwcl{at prz9sięgł9 

po krótkieh, lećz eiężkieh eierpie~!~eh zm~rł w sobót.ę d:c!i~ Z ~·' aj~ 
~ ~odzinie 11-ej wieezorem. 

'' . . '·· Wyprowadzenie zwlok na stary cmentarz katolfoki ż domu własnego przy ulicy Pod~ 

leśnej ~ 11 nastąpi jutro, we wtorek dnia 11 b. m. o godz~ 3 po pol., ~ czem zawiądąmi,~ ~~„6.J.YPY(!h, 

przyjaciól, kolegów i znajomych pozostała w nieutulonym żalu 
~ ~~~J ..- ·v~'7·· , 

. l . 

:·1 ~· _..,, ~ ~ ....... 
k.:·._.;i „ 

Rod • 
1 n a. 

] 

~--~t\ 
'I., 

'2 
Osobne zaproszenia rozsylane nie będą: 

:1-. ,.
.; 

- ...( 

Warunkii ft'Dfl)koj11. 
Rzym, 8 (10). Gazety tutejsze do. 

łloszą, że warunki włoskie, po zwycięs~ 
J~ięj wojnie były następujące: 

Bezwarunkowe odstąpienie TripoH
su t Cyrenajki z uznaniem przez Turcję 
~hnictwa Wiktora Emanuela; ża„ 
dnego odszkodowania, pomimo że od· 
~zI~ódowanie to proponowały Włochy w 
ultnnatum; zwrot kosztów; wojennych. 

Konstantynopol, 8 (10). Ambasador 
)usłrjacki miał wczoraj wieczór posłu· 
chania u sułtana. Pierwszy dragoman 
ambasady rosyjskiej konferował przez 
czas dłuższy z wielkim wet..yrem przed· 
stawiając. ja{\ słychać; nowy projel~t in· 
terwencji. · 

Rzym, 8 (10). Urzędownie zawia„ 
dOmiono, że Tripolis i całe wybrzeże 
sąsiadujące ze stolicą zajęte jest przez 
wojsko włoskie. 

Saloniki, 8 (1 O). Dwa torpedowće 
Włoskie wdarły się do portu San Gio
va~i di Medua i przer~ocą uprowadziły 
sto1ący tam na kotwicy okręt żaglowy, 
naładowany kukurydzą. 

Paryż, 8 (10). Krążowmk francuski 
9 Jules terry• opuścił Tulon, udając się 
na wschód. Za nim podąży niebawem 
drugi lffążownik nLeon Gami.ieHa". 

Riym, 8 (10). Rząd włoski posta
bowlł port Augusta na Sycy!ji uczynić 
podstawą operacyjną dla wyprawy prze
ciw Tripolisowi i później dla stałe<1o 
rirotel<ton1tu nad Tripo;isem. 0 

Sofja, 8 ( 10). Mobiiizacja turecka 
działa w tutejszych kolach poli!ycznych 
.2 WOJskowych w sposób niepokojący. 

Konstantynopai, 81 l O. Z Pre w ezy 
· !loł'ioszą: flota włoska stojąca w porcie 
tutejszym składa si~ z 3 krążowników, 
5 kontrtorpedowców, krążowca torpedo· 
+vego i z kilku olffętów przewozowych~ 

Londyn, 8,10. „Exd1ail1re-Tele11ranh
Company" donosi z Wiednia: fkÓro· sie 
austrjacki minister spraw :{ewneirznvcll 
dowiedział o bombardowaniu portu $an 
Oiovani di Meclua, wysła? depes;--e do 
rzą?u włoskiego, grożąc, że Austrja 
Wysle flotę wojenrq na mor:re Adria. 
tyc!\ie. I~ząd wtoski odpowiedziaJ', 'że 
wycofa wszystkie fokr.i;ty- -wgjęnoe z 

, ~ł'br~~ ł\~b,ąński~~.. ~ · · 

Wiedeń, 8,10. ,,Wiener Allgemeine 

Ztg. '• ogłasza w formie ·rozmowy ż 
pewnyfn dyplomatą, źe operacje wojenne 
włochów na Adrjatyl<u już się nie powt6· 
rzą. a dotychc'.!asową dwukrotną strze· 
łanin11 należy przypisać niedoświadczeniu 
i zbytniej gorliwości dowódców wło· 
skich. 

Zaprzeczenie, 
Ateny, 8, 10. ,,Agencja Ateńska" za· 

przecza wiadomości 0 jeni Gazette\C, ja ... 
koby na granicy wynikła wymiana strza• 
łów między żołnierzami grec~imi i tu„ 
reckimi-

W Por~ugaBji. 
Londyn: Pomimo różny~h po~łósek 

o wyjeździe króla Manuela do Portu
galji, znajduje się on dotychczas w swej 
rozydenc;i Richmond w anglji. 

Lizbona, 8. t O Ze źródeł rządowych 
donoszą: Oddział rojalistó v, który wkro
czył do Portugalji, został pobity pod 
Oparto, straciwszy 20 zabitych. Wszyscy 
przywódcy rojalistów zostali ares?:tO· 
wani. 

Wiedeń, 8, 10: PretendPflt dó troim 
pdrtugalsldego ks. Miguel Bra~anza, za~ 
mieszkującv w pobliżu Wiednia, zakomu
ni!rował „Neue Freie Presse<' i ,,Corse.
irn'\ że on walczy nie tyle za ex-króla, 
ile za zasadę monarchiczną. l<siąże 
pozwolił swoim synom walczyć, ale pod 
obcemi nazwiskami. Portugalię północ
ną zamieszkują górale, oddani Migue• 
low i. 

W odleglefszych mi~jscowościach 
republiki argentyńskiej panuią dziś jesz
cze dziwne porządki. W prowincji San
ta fe na przykład w Kanadzie Rica jakiś 
~isz1wn W~~!9WJIY~ Pe~er, {~ąd~i ~je , Ofl 

oczach władzy w sposób wysoce ubliża„ 
jący prawom miejscowym. 

Zbudowar on sobie coś w rodzaju 
twierdzy. obwarowanej dwiema szybko· 
strzelnemi armatami i całym arsenałem 
broni palnej przeciw. zamachom niepr~y~ 
jacjół. · 

Odpowiedzi Redakcji 

12-u prenumeratopom.: 
mjum jest już do odebranią W Aq 
stracji naszego pisma. 

Panu T. Cb. Niestety arty 
wspomnianych nie mamy. 

Twierdza ta jest miejscem schroniec 
nia oddziału zbiegłych z domu popraw· ;;." ~·"~· l·llBilll"łllllllliilli. 
czego przestępców. Zbiegmvie tacy oraz 
ludzie ścigani przez policję za rozmaite 
zbrodnie mogą być pewni, że w twier
dzy Pereza nic ich bezpieczeństwu nie 
grozi, gdyż1 rzecz szczególna, ani wła· 
dza policji. ani sądu nie obejmaje tej 
warowni. Każ.dy zkrodniarz, przekro„ 
czywszy -próg zamku i złożywszy jego 
panu przysięgę wierności i po:ltuszeń„ 
stwa, może sobie l~pić z prnwa i wła· 
dzy. 

JUTRO we WTOREK., o 12 p, 
Otworzona zostanie pierwsza 

Łódzka JARSKA restauracja 

Zielona 3 n VEGETA" Zielona 
Oryginalnie urządzony ogr d 
zimowy. Sniadania, obia~ 
i kolacje smaczne i świeże p& 
dług ostatnich wymagań hygi enr 
NOWOŚĆ! Nowośe 

Dobródziejstwa Pereza nie są oczy„ Herbata i kawa z elektryczny 
wiście bezinteresowne, zawiera on ze samowarów i filtrowanej wod1 

swymi pupilami umowę, mocą której ~~~~ -~~· ~-B~B~m~~EI 
obowiązują się pracować na jego plan„ ' 
tacjach, otrzymując za to nędzne poży„ 
wienie, kilka kieliszków wódki i kilka 
cygar dziennie; o pieniądzach niema 
tam nawet mowy. 

Komisarz policyjny tej dziwnej 

W niedzielę 8 b. m. 

zaginęła dziewczynk 
w wieku lat 4, bloudynka włosy 
ostrzyżone, ubrana w białą suki 
żółte buciki. Ktoby wiedział o ta 
proszony jest o odprowadzenie lu: 
wiadomłenie rodziców Papusińs~I' 
Lubelska N2 l O. 

miejscowości jast szwagrem właściciela 
twierdzy; Perez znajduje ~ię_ ty~ sposo
bem w pewnem pokrew1enstw1e z pra
wem, a jego pupiie nic na_ tern nie tra
cą, gdyż spotkać ich ~ioz_na. ~awet na 

dworcu kolejowym, gdzie lllC ICll wolno„ Profe~....,., r matoma 
ści nie zagraża. ~ ~ 

C l t h" tor1·a choć bardzo nie· 
a.a a is , ma wolne godz;ny; komlety, kursy 

prawdopodobna, jest ie~na_k według in· miny do1"rzałości. Oferty „Kuri 
formacJ'i pism argen tynsk1ch zupełnie 

profesorowi. 
prawdziwa. 

Największy wybór 

ln~trumentów muz~czn~cn, gramofoMw i ~·ł~ 1 

oraz pełnv asortyment NUT wszelkiego rod aju 
==== ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: 

KA~UEł~iECKIEGO 90. Piotrkoyiska 90. 
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Rozklad jazdy lódzliich elel,tr~feł~tych [f<Jlei Dojazdo\vych 
na linii Lódź ;.( ~1eksat1drró~I~ 

'V dni powsżednie W dni świąteczne 

Odchodzą z Łodti !odch. z Aleksandrowail Odchodz,1 z Łodzi I_ Odchodzą z Ąle<sandrowa 
~ ran0 365 pp.. 5~~ rano I 440 pp. r 500 nmo 11~~ rano I 5~5 pp. 5~ rano l 61i'> w1ecL 
6~ " 4E " óM ,. 525 • I 610 Sł 12oz1 n 550 !ł 700 • 640 >3 

650 1, 5~ ,. 7+'J „ 5)~ wiecz. 635 „ 122:, io 615 wiecz. ii5 „ 70::. ~ 
'J40 61t; wiecz. 825 6ao /OO J 260 64'.·0 750 73J 
825 to I Ó5f1 9W " 7-W " 725 

111 l~ n 700 u 8Hi " 71'lf> tł ., • - „ - „ - „ " ,, ,, ,, 
910 ,, 740 • 965 „ 825. „ JbO „ J40 „ ; 7au · ,, 840 · • 230 u 3211 „ 
955 " I 82r1 „ 1040 • 91U . „ 815 „ ?~ " / 1~6 „ 9(.,5 „ 255 „ s~ . tlJ ~ 

1040 „ 910 „ łl2f) „ ·955 „ 81,,0 2ao 8~!o ,, ·9:10 „ 320 n 9ll „ 
112'& 11 9[;5 l 2lo „ 1040 n 

1 9~~ li zi>il ~ 84ó • 95.o; n .34[; „ 93'5 ,, 
12}o „ 1040 • 12!>5 pp. 1120 1, 93U • ,120 • 910 11 1020 n 4j0 n lQJO " 

12óó „ 1200 w noc. ho „ 1236 w nor. 9fib • 345° • 9Jó „ 104f> „ 4~ „ 1 u2ti „ 
140 pp. 2::6 „ l O.:m „ 410 „ 1 OOO „ 1110 ., 500 „ lQw ,, 
225 " 310 " 1045 43[) • 10°25 " ll.:l5 . " 5:J5 ,, 1135 " 

rt3-02'-t 

3ó5 1110 • Soo 21 1200 w noc. 1200 „ s~o „ t 2ao w noc, 

z węgla kamiennego. 

Potrzebna 
nauczycielka muzyki 

Zgłaszać się 
Cegielniana J"i 66 m. 8. 
mi~dzy 2~4 pp. lub 6-8 wLcz. 

2932-2-1 Sprzedaż riA VIAGĘ wyłącznie: p..,zejazd 8Ch 
Sprzedeż na sztuki; Przej"'lz~ 2B i we wszystkich 

Podpair';~;. suożypw=~~k~~h po 6 . m_
1 Sprzedaż hurtowa I detaliczna 

'l ~ Sera litewsl{iego 
Skł d węgla i drzewa pnd firmą i szwajcars~iego 

w sklepie kolonialnym jasiukie-D ]Mi ~1E'N? Q®t) wicza ul. Nowo Cegielniana Nr. 4: 
flf) -- 't~ Sprzedaż odbywa się w dobro-

Przej azd 21 i BOa. Tels 17„09 n 28·60„ wolnych ilościach po cenach 

;-~~-~-~-~~~~~-~l-~--~~-l~~~~==-1~~-~11·~~-~~=~~~~~~~~-~--~~ pny~ępnych~918-6-1 
~~~~~~~~~*~··~~~ 

Politeehniezne kur.ey 
= M. ROGALSKIEGO = 

jowarz~stwo Alrn~jne Rzeźni Miejsl(ic~ 
w Rosji 

WarsZ?awa, Krako akie Przedmieście 5. 

Łódź, Rzeźnia Miejska. 
poleca: 

ł) Vłłosneń tapicerski. 2) Kre M suszoną. m 
3) mączkę mięsną. ri 
4) Kupuje i sprzedaje skory surowe, pu 

mokre i suche. 1~82-20 W 
~~i\D'~ 

.cznica chorób skórnych i wenerz cznyc~a 
· -rów L Falka, Z. Golca, M. Jefnic:{ iega 

ulfoa Wóiczańska M 36„ 

Piotr.;mwmka M 84. 

Lekcje rozpoczęły się 15128 Września. 
Wpis do 2ll4 Pazdziernika r. b. 

r 1218-2 -1 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

nhalator"um 
do wziewań suchych, syste:n, 
Kórtinga, przy chorobach nosa 
rardła i dróg odechowych. jak 
również przy zaburzenia~h prze· 
miany materji (szczególnie skro· 

fuloza). 

Dr. Franciszek 
I . 

Koziolkiewicź -
Telefonu N~ 17-14. 

mieszka. 
ul. Piotr~unvska 108. 

Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 

rc~yj muje od 9 i pół do Il rano i d6, 
6 -8 w1e.:zo1em 267430 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elekt.)'cznośdą i masa-
ż~m3 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-S 
po pot. 21a6 20 1. 

Drm Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA_ 

i uszu. 
3„ ZIELONA 3. 

~ litmano ie 
Krotka 12. 

Choroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowania 
moczowodów. 

Godi. przyjęć: od 8-10 i 4-1 
r.1140 Ot 

Sa-ednia 5, 
Sp.: Choroby skórne. wenerycz 
ne, kosmetyka Leczenie 5 YPHI· 
LISU. Salvarsanem „ERUCH-

HATA 60ó". 
SodsAQJ prayjęć: od 8-1 rano I Oil 4-1 
wlecz. \V nieriziele 1 ~wii;ta 9-2 pop 

c 
K1nataotydw ka 11. 

Syphiliot skórne, weneryczne, 
choroby dróu mo\lzowyu • , 

Prn;jm.u;e :J>d 8-1 rano i c4 
5-8 wiecz. dla pań od 4-6 p 

pofodn:u. 71 !3-\i. 

Dr. Feliks Skusiewicz. 
Andrze~a 13. 

Choroby skórne, weneryczr. 
i moczopłciowe. 

Priyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
'4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 1 O - l g. rano. 
Telef. 26-26. 

Ur. t Saberst~~um 
mie:;z[rn ODecnie Oe Z~wadz• 
~uiey M 12. Choroby skóry, 
włosów, 1 weneryczne. Radykał„ 
ne usuwanie szpecących wto· 

sów. 6lne i pojedyncze pokoje dla cnorycłl od 2-5 rb.~ ambula 
torJum dla njezamoinych, 60 kop. 

·.Leczenie promi~mami •loentgena, ~ampą Fi1r.1se• 
a 1 1.romayera prądami o wysok1em nap1t:c1u (arson• 
alizaojaj. .Badanie krwi i man.ck: na syhh!>, 

PROGRAM od 1 do 16 paidziero. r.b 

NADZWYCZAJNY PROGRA'.11, Otwarte codziennie,oprócz n1ed7.iel iświą.t Przyimuje. od 11 i pół, od 2 i pó\ 
od godz. 4-7 po poł, Spacerowa ;_.;g 29. po poł. od :, i pól. do 8 i pół, wlec,; 

--------1-J..,19,._,,,,0_1_ Dpa pań od 4 i pół. do 5 i pół. W nie• 

Godimy przyjęć: od 8 - 9 rano, od U i pół do 1 i pół 
'Joł. i od 7 - 8; w niedzieiei święta od godz. 9-10 i 
12 i pół do 1 1 pół po połudmu Kobiety chom na choroby 

órne i weneryczne przyjmuje P•lllii iillr. 2and•'fe:anes1• 
u m w pomedzlałki, srod t i p1 (\tki od 5 1 pół do 6 1 pót 

1145-1-
,r---------------------------------..;.;:~ ...... • <": 

KĄ ROL 

o 
Łódź. 

~ o· 
~ 

""' ;r: 
o 
~ 
r.c 

JT?oieca na sezori u1•1i~ący swoje za najlep!>Ze uznane ;::' 
"-'- _ wyroby i posiada stale na Q 

skłarlzie bngaty wyhór 

° CyUnarćw, chape«mx „ d~quf ów, UtfJeiuszy 
"i.lS, uiowycłt •• p~USZ0"·7ych. SLtywuych Clarnych i m1f!k-
ł' u. I ł r. ~ kich, we wszystkich kolu
n1ch; fasonów zagranlczuyc~ Czanki wełni&ne i jedwabne, jak również sportowe w rozmai-

A~ tych huanach po cenach przy:Jtępnyd1. • 

------------------------....... ----_.. .... ._.._.__~ 

Ch~riłes !Ed~H'iilil"~O 
Zyv.e kowaało 

;i;,iewierowa 
Romanse cygaJ\skie. 

"dt':IPS2 
Chod:i;ą.ca ka1 y kat lll a. 

·ernee ~uo -
Duet komi emo- h:lrakterystyczuy. 

J;.;;~~owie;ti 
Znakomici akrobatyczni tancerze. 

Tiłt!e Eros ·rrao 
Akt n;;powi:_ __ tr_zu~y·---1.11 

~ii „i~ w'l'..Oi<E.CIJ 
Ros5yjski rec.tator. deklami t. d. 

~isters GUiiiy 
Szkocki sp1.:w. tańce i mutyka 

na 1 óżnych inatrumentach. 

~eiima ~J aUir:i 
~ul>ret1.:a 

·oui i.. i: ll·t o r. Si 
Parterowi 1 ~cz111 :ikrulo11.ci. 

URANIA-i:l10 1nuanti obra~6w. 

\V ogrodzit: .w11ceny 
orkiestry wiedeńskiej. 

dz ek do 3 po µcl. 

Właścicielki ]lbgazynn" Dr. M. Papierny 

',LA MODE Akuszer u &!Jl cjalista 

powróciły. 

Obecnie mieszkają 
Cegiel ·awiia .M 52. 

2926 a 1 

oo papinosów 
istnie:ą..::a 12 lt~t z wyrobioną 
k'.ijentelą do sprzedania z powo· 
du choroby wtaśdc1ela. Wiado. 
mość SredniJ 7 L 2937- 3-1 

ur. LE~vKU·vlCZ 
' O\VflJClł 

Przy syoil!lisla stosowania pre11 
' GOta" u 

Lecz:m c elektrycznością i m!Hn-
żem w oracyjnym. 
Z2cl1od11ia ._ = 3iJ 

od 9-1 i. od 6-8 dla pa1i od 5-6 
w nit:dzicle od 9 do 3. r. 110? O 1 

chorPób ko iecych. 
Priyjmuje do 11 rano i od 4 i pól do 

6 i pół po południu, 

Ulica l?ołudniowa 23. 
'l eletonu r .... :.1 16.8ó 2064 

Dr. KWl~~~~~RG. = powrócił == 
rl236-3-t 

lJr.L. I)ryb11lski 
t-horoby skórne, w.tosow, (kos• 
111 etyka) weneryc'l.:11e, rnouopłcio.
we 1 niemocy p.!dO\vc1• Leczeni~ 
syphilbu Salvarsanem „Ehrlich„ 

Hata t-06~ 
ulica POtUDNlOWA N2 2, 

PrzyJmufe chorych od 8 - 1 rano l ołi 
4 --- 9 po poł,, }'Ml.ie od ~ - ó po pui: 

8674 o Q 
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-1 Gazown · e Miejsk SKŁAD NASZEJ 

• e. 
do pończoch, trykotaży, fantazyjnych i tk~ckich artykułów znajduje 

się u firmy 

L. Soho le i S-ka Piotrkowska 99. 
Bawełny nasze znajdują się we wszelkich kolorach i grubościach 

i są do nabycia w wyżej wymienionej firmie. 

~1łł~~'łlll&r•~~-~;i>'\.~~~t! 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

IN STV UT D·łiA $_ Kit N TO ił ft, 
Specjalisty chorób ~kornych, wrnsow, wt:uerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka N1.1 4. Teletonu ]{9 19--41. 172 Q o 

w Lodizi 
mąją do oddania z dniem 1-go stycznia 1912 r-

Smołę węglową, miał koksowy 
i impregnałnr. • • • • • • • • 

Łaskawi reflektanci raczą zgłaszać się ' 

śmfennle do biura Zarządu Gazowni przy ~ 

~ · Targowej M 34. 
r. 1245 

~~SiiiJJrl&'*JS~~mr&łl'~~. 

Woda l{olońsl{a 

Odor-d~=F em mina 
1\. Skin i 5=-l{a 

najprzyjemniejszy i najtrwalszy zapach. 
Leczenie prG.r..-mjeniami lf oe~tgel!l~ag Ś'ł;.; 6~ii:.P®m [flnse rr~a i kwarrcowem 
(choroby sl~óry 1 wypadanie włosów), etrą@amii wysokie~«» napięcia 

"" (świeżba, hemoroidy. e~ehb10oiiłlw (I'8dyk:łlne usuwłilme szpecących włosów), 
masaź wibracwjny E r.inc:'Hii!mat-,czll\\r l • odług prot. ZabJudowskiego (niemoc 
płciowa), iunu»ły~~, (u~u\vanie l.n·odiwel{_), IEmu.~ 9 i ci•to;;łoi»~opja (oświetlanie 
organów moczopJ.ciow)•tb). ['.;ttlk.·1:.ir')JC2'.1ro świeUtr.~ ~~~ph~·Ne i gor~· ..:! 

Ce.na l rub. 
Skład w Warszawie, jerozolimska 23. 

llBS-3-1 
r"'~..;.a.,,,_ ...... _... ________ __,""""'..,.....,..., ...... ---. 

powietrze. L~czenie syphilisu „EhrllciJ-He.ta 606•. 
Przyjmuje od 8 - ? i od. t:i-9, etla l!$a{1 od 5 - u; fl2.)0;11~!a 1~0Gz~~i:a~ .:~·a. 

DRUKARNIA 

St. Książka 
Łódź, Zachodnia 37. 

Il 

.DRUKARNIA ZAOPA'l1RZONA ZOSTAŁA W NOWE 

WZORY PISM. .. .. „ „ .. •• :: .• •• .• •· 

DoniosJy wynalazek dla 

Szewców 
olbrzymia oszczędność tl!iracy 
zdr;itowia i czasu. Par<: 
obuwia można WWii»aBU; t.v 
ao mi1niui kwarta 40 kop. 

Próby darmo! 

ja ichni er@wsld. 
BPZCZiilliska .N:{ 52 IJ1lll. ae. 

Do magazynu trn~:e!n~zy po ... 
trzebne podręcztH~ i u-.zennice 

Dzielna 3 I-piętro. 294t>-3-1 

Do sprzedania 30 mórg grun„ 
tu z zabudowaniarrn (ziemia 

wyborowa) zdatne dla ogrodni
ka, na cegielnię, letnisko blizko 
lasu i stacji kolejowej Rokiciny 

_.._ ...... ....,.,"""""-"""""" ............ """"",,.......,... z pokładami gliny we wsi Ci-
szew gm. Milwlajów Andrzej 
Wojdala· 2845-2-1 SZCZURY 

! myszy szybko i pevi;-nie \vyt!!pia pasta 
pnygoto\vaua w Aptece A. Zalewskie
go w m. Rewie, gub. Piotrkowska· Ce-
na funt:. 120 kop r. 10'.}0 7 2 

Do sprzedania w sródm1escw 
i po cenach przyst~::rnycn 

kilka set wozów piasku do mu
rowania i pucowania. Wiado-
mość ul. Grabowa 28 m. 17. 

~a1Słz0 M0 ~'a~ ,, ~"' Do sprzedania na dogodnych 
W H H~ Uhi łUh, warunkach 3~ch piętrowa lrn-

lrnmienica z placem przynosząca 
SPECJALNY do dwóch tysięcy rubli zysku. 

FRYZJERSKI SALON dla PAN Tamże do sprzedania ró.me 
P RZ Y J MU j E WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR-

' KOWANYCH; :: ·· .. :: :: .. :: • :~ .. „ '.. l 
!!::::::::::::::::::=:~»==:=:-.:::::n=•====:==:::::::====:::::::::::::=_::;::::_ 

E E JA meble. Wiadomość ul. Granowa 
, ' " N' 28 m. 17. 2~15-3-4 

i\Jiłody czrnw1ek lat 19 po:si.:-
" U.L da1ą-..y wykształcenie je<i· 

K ,\RTOUTSKA noklasowe pracował· w charak„ 

a· TYGODNIK SAT~ ~,':7c~~~~~~;;~~·;y u:3JSM ~~ 

,,5 Z C Z U ,_f E Ku 
wychodzi w War:;zuwie w kaidy ~zwar~e!k. 

Roctnie 6 rb„ półrocza ie 2 ril. W k~p„ kwartalnie 1 rb. 25 kop. 

V rok iatnlonla. r1oao 6 1 Rt-da ktor-wyd~we:a: Atiolf Starkman 

~-w RH« 

ll. n 7 terze pisarza zna malarstwo 
prosi o jakiekolwieK zajęcie 

Łódź, Konstantynowska 5 aby zaraz. Sinverowa lf> rn. l. 
2944-1-1 

Poleca Szan. Paniom w E:.odii. okolicach 

tłAJPIĘKNlE JSZE CZESANIE l.J. B.azy1nie sprz:edi:tm bardZLl 1.a• 
nio 2 lampy iiazowe do sto• 

.lowego pokoju o 4-ch płom. 
salonowa o 5-ciu płom. Połud
niowa 6J~ strói wskaż~ 

mycie glowy z natychmiasto:vyru wysu. 
szeniem ( ,1anicur) czyszc1.e~1e P.a:mogc1 
t~rbowimie wlos6 N I 111sielbe roooty w 
zakres perukarstwa wchodz11.cc jako to: 
loki turl>anowc warkocie i post1sch, za. 
wsze w najnows:i.ym stylu wykony\v~na, 
pod moim kierunkiem Wyuczam u?ma. 
uia najnowszych. fryzur w 5 lekcjach. 

Abonnmeot ua miejscu i w domach. ł ~i~a~~ły!lo~:~~~=:.~~!h lł~~n?r~~~ki 
i Roipoczyn3m nowy k~1l1c~ti~~l~~~~~:UieN~it:l~~zde1;0 bei wzgl~du 1H1 lg:~~~~·~ 

PotrL~:Jtll <tdum1 ::;w1::1rl~ na 
roboty meblowe. Ul. Alek

sandrowsl.:a Ng 33. 2903-ó-l 

P. otrzebny chtoptec na posyłl<i. 
Wiadomość w adm. „Nowe

go Kur. Łódzkiego". 2950-3-1 

zdolność w przeci~gu jednego mie3iąca wyaciyc wsiJ·5tkich najnows:i.ych ·- ., :1 ag. paszport. wyaany z gm. 
1 starych tai.cow Za.;>15y pizyjmują. si~ ccd:i:ie::r.ie c:d godziny 7 do 11 .; Najlepszy ~rodek do tucze- t L,tGid!e, pow. noworadomskiego 

~A!_. Udzi'elarn takz' le' .
1
• t • , wiec1zło1d·em1 1 

• . t .'. nia trzody chlewnej jest ~ gub. piotrkowskiej, n2an5ir:ii~ Gti
1
· 

i~ e KCJ ancuw w zn' a ac i nau cowyc11 1 w s owarzysze· fj li ł:.p;>iein. o .l-3-
niach. w niedziele tatlce zbiorowe d\Ya IIHY dziennie t. j. od 2 do 6 pp. pnosu S".~ ~ 

O ll 8 do !~ wiecJ,r r 163-0 n .II"\ . z;=agimii paszport. W):dany. _z 
Po użyciu Saciu worecz[<';ÓW, magistratu m. Łodzi, na 1m1~ 
świnia nabiera łłi!IS.i!ł)Z~ Reli Wa1nberg. 2949-1-1 
od 30 clio 4@ fmi~·:tów. '' 'ił ao1neła H.arta od pa:!>zportu. 

1 ;ydana z fabryki Berlinera, na 
Da nabycia we wszy&tkich skła· ' Ld .. 

, cach apt!!uznycn • sltleflach. imię Bronisławy Tomasżewsk1eJ. s. z. tter~~era egzystujący ej ~~'iO !9· ".. 1\ Jeneralny przedsta,:viciel na I' 294
S-l-l 

posiada zawsze d. uiy wybór ś!edr.i wszelkich gatunków. .:· H. ~iał~gćrs1'.ii, we na zamieszkiwanie w 

NGVJJ@mie]~~{a S vi1 ~uachw~rzu. Tet $~5 . _,.zaw~~zka .19. „ Łodzi, wydane przez; policmaj• 
- u~17_3_1 . ~~_];~~ str~ rn. Łodzi. na imię Waw„ 

Zag; p~szport, w~d~ny , 
gistratu m. Ło...:z1, n 

Mikołaja Borowicza. 2. 

Zaginął' paszport, Win 
Czosnowskiego wydan 

9 cyrkuł m. Warszawy. 2 

Zagtilęł'a lrnrta oct p:i 
wydana z fabryki p. t 

se!, na imi~ Władysław 
ko wski ei. ~955-
n ag. paszport, 1 bilet 
li wy wydane z gm. P 
pow. włoclawz.kiego, guti, 
szawskiej, na imię Piotr 
wińskiago. 295 

Zagm~ła l~arta od pa 
wydana z fabryki Ra 

cza, na imi~ Marj1mny 
lak. 2954. 

Zagmąt weksel na rb. 
podpist!m Wawrzyńca 

dzikowski.ego, ostrzega si 
nabyciem takowe;!o. 292 

Z. agmąt . paszport, wy 
gm. Bruss, pow. łó 

gub. piotrkowskiej, na i 
m~ma Witaszczyka. 292 

Z pozwoleniem na ob 
gorące zakąski jest do 

aania piwiarnia z powod • 
roby. Pańsl<r.i 9. 2721-

• !f u:;;1n.._r pasz:port. ,, ~ 
Li m2gistratu m. ł:.o 
imi~ Romana Tobjasa. 

li-? aginął' paszort wyda 
Bierdziańska, gub. ta 

kiej~ na imię Hersza Clr 

rlagmął paszport. wy 
u magistratu m. Sie 
imi~ M.aqi AleKsandrJuk. 

298 

Z"gmął paszport. vy 
magistratu m. Ton 

na im,ę Sury Zimmerma 
.293 

Zoolne panny 1 podrę 
krawiec.zyzny patrz 

raz, l\onśtantynowska 13 
nia ulanz. 29 

10-· rb. nagrody otrzy 
lazca zgubionei w 

g0dz. 6·ej wiecz;. saki 
tduc±ami i innemi rzec 
ul. Pańskiej pomiędzy 
~ynkłem i ul: Andrzeja. 
wy znalazca zechce tak 
dać na ul,Benedykta n 

29 

3 Mieszkania do wyn· J 
raz zdatne na skle1 • 

Pabjanlcka dom. Jeże 
blizko remizy. 295 U :i I ·n „PROS US rioor 39 lag1n~w swiad.ectwo tymca:aso-

, · r1y·Ka Lech. 2942-3-1 

~;~~t~~~~--;~::~~=:*:f~-~~:~1~s~~~-Y~,~~,~clrul\~J·m St. K~ia~~a, z.acuoctn~a Ji~ ~- · OSJ , ~ c.- - Sł J.<edal\lor~ 


